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Adret Bkoadakcyi A Admintstracyi — Ulica ów. Jans Nr 18., 


Z Sejmu. 


Lwów, 21 grudnia. 

(Z. Z) Dziś dokonała kurya włościańska wy- 
boru członka Wydziału kraiowego, i jak wam już 
telegraficznie doniosłem. wybrany został p. Be 
reźnicki 48 głosami przeciw p. S'eagalewiczowi, 
który otrzyma? 14 głosów. Sześć kartek oddano 
próżnych. 

Sprawa ta, od początku sesyi żywo wszystkie 
koła sejmowe cbshodząca, przechodziła tyle roz- 
maitych faz, że byłoby prawie niemożliwem wier- 
nie i szczegółowo przebieg jj dzisiaj przedstawić. 
Są jędnak pewne momenta, które dla pamięci 
zapisać należy. A przedowszystkiem przykre wra- 
żenie, jakie na wszystkich w Sejmie robiła nie- 
zgod» Rusinów. Jest ich w Sejmie ogółem 15, 
z tych należy 9 (a nie jak raz mylnie donio- 
słem 7) do klubu ruskiego — a mianowicie: Ka- 
czała, Romańczuk, Siezyński, Leniński, Bereźni- 
eki, Avtopiewiez, Ochrymowiez, Mandyczewski i 
Biliński. Trzech t. j. Siengalewicz, Kowalski i 
Kaszewko, stoją po za klubem — a prócz tego 
zasiadają w Sejmie trzej władycy ruscy; metro- 
polita Sembratowirz i biskupi Stupnicki i Pełłesz. 
Miedzy tymi 15 Rusinami a nawet i między 9 
członkami klubu ruskiego są reprezentowane aż 
cztery odcienia polityczne: stronnictwo stare, na- 
rodowcy, metropolitalni, i czwarty, najbardziej do 
zgody 2 Polakami skłonny odeień, najwybitniej 
przez ks, Kowazlskiżgo reprezentowany. 

Wszystkie te odcienia były zgodne w tem, iż 
miejsce w Wydzwle krajowym, po Ś. p, Wale- 
ryanie Pudlewskim opróżnione, a przez kuryę 
w] ściańską obsadzone, valy się Rusnowi. Na 
i = ale też tylko Mako była zgoda, W ilu- 
bie ruskim nojwyreźuiej zarysowała się kaadyda- 
tura Rmańczu:a — ałe pom:mq, że jest on 
uznanym przywódcą klubu i że właśnie jego wy- 
bór byłby miał najwybitniejsze polityczne znacze- 
nie, nie u ichiy inu” ambieye i mogę was 2a- 
powuić, że była chw.la, kiedy było aż 9 kandy- 
datów ruskich — czyli, po odliczeniu biskupów, | 
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Premwvmeratę przyjmują 
samielncową : Administrnova „NOWEJ REFORMY" | wazystkię urządy pocstowa: 
miejncewą: Administrasya Nowej Reformy, — Magasyn nowości F. A. Grigara i Główna 
trafika = R — (.k krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
Czynciela — Hasdei Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Hasade! Kuklińskiego w hali Sukiem- 
Bie — Hamdei ©. Etjurs przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (iusersiy) przyjmuje Admini» 
sirmeys sa opłatą od miejsca wiersza drobnom pinmem (peilt), sk pierwszy ras 10 et., sa każdy 
sasięczy reg po 5 ceat. Madesłane (nr 3 stronnicy drieazika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz Qgłoszenia de „Reformy (prospekts. cyrkujarze 
agłoszenia itp.) przyjmuje się z» cenę 1 mr. od 190 egzemplarz; dla zumiajscowych, a 50 eeut, 
ud 109 egzem. dla miejscowych preuumeratorów. — Nałotytuść uprasza gig ńapraód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Qdgłousania i prenumóratę'przyjmują: We Lwowie Ag. „No- 
wej Reiormy* w księgarni F. H. Kichtera (Altenberga); — W Tarnowie haadle: J. Deicng- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgernis J. A, Pellsa. — W Przemyśla B. 
Doskoski i Spółka: — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie asd Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei 
i Wroesawiua) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
aachiam i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxremburęzka 3 rue das Granda Augustins 
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niezbędnego w Wiedniu, i gdy on sam skutkiem|a pod względem przekonań politycznych nigdy 
tego oświadczył, że wyboru do Wydziału nie |się bardzo jasno nie zdeklarował. Powiadają — 
przyjmie, wtedy szanse wyboru Rusina bardzo |że między partyą Słowa a Diła nie zrobił je- 
silnie poszły w górę. szcze Stanowczego wyboru. 

Rusina! — ale którego? Naturalną rzeczą zda Wybór jego zresztą odpowiada temu, co rząd 
wało się. że skoro klub ruski jest jedyną w Sej-|i stronnictwo rządowe od dłuższego czasu cha- 
mie zorganizowaną partyą ruską, przeto |rakteryzuje. Im bardziej kto jest bezbarwnym, im 
trzeba czekać jego inicyatywy. Jakoż przed kilku | mniej ma samodzielnego sądu i własnej opinii, 
dniami klub ruski się zebrał, i w bardzo małym |im mniej reprezentuje siły do politycznej akcyi— 
komplecie uchwalił znane wam oświadczenie, iż |tem bardziej jest rządowi pożądanym, tem pe- 
żąda wyboru Rusina, stawia ksndydaturę Romań | wniej na poparcie jego liczyć może. Nowy czło- 


cznka, ale gotów jest jeszcze w razie potrzeby |nek Wydziału krajowego będzie tam pracowitym! 


rokować z innemi klubami o osobę kandydata. | referentem spraw szupaśnictwa, Żandarmeryi, te- 
Gdyby klub miał pomiędzy Rusinami dostateczną |rytoryalnego podziału kraju i „strzeżenia granie 
powagę, ażeby ta uchwała jego stała się dla|kraju* — pozostanie wiernym tradyeyi tego de- 
wszystkich obowiązującą, jest bardzo możliwem | partamentu, iż referaty jego były pod względem 
żeby kluby polskie były ją przyjęły bez zastrze- [stylistycznym w zaciętej wojnie z polszczyzną — 
żeń. Tymczasem zbyt liczne, a postawieniem |no i można być pewnym, że rząd się na nim 
kandydatury Romańczuka niezadowolone ambicye | nie zawiedzie. 

między Rusinami, nie ustały w działaniu, nie- 
zadowolenie swa wyrażały jawnie, i to ułatwiło 
akcyę — metropolicie i rządowi. 

Ks. metropolita w tej sprawie zajął z początku 
dziwnie niezdecydowane stanowisko. Kandydatem 
jego był neprzód Biengalewicz, odcień najbar- 
dziej zhliżony do Polaków, następnie Ochrymo- 
wicz, uchodzący za metropolitalnegu, po nim Le- 
niński, wybitnie do partyi narodowej Diła nale- 
łący. Nagle, po przytoczonej powyżej SOP podnieść muszę, że nie można powziąć, ja- 
kiubu ruskiego, ks. metropolita sprasza wszyst- kie „wypadki“ w ruchu galicyjskiej kolei trans- 
kich posłów ruskich, cświadcza się przeciw |wersalnej szanowny interpelaot miał na myśli. 
kandydaturze Romańczuka a za — Bereźni-|W jnterpelacyi bowiem jest mowa tylko o „spo- 
ckhim, za którym też równocześnie oświadczył | tkaniu się pociągów", co jednak na kolei trari- 
się p. namiestnik. Na sobotniem też zgromadze-|wersalnej nie miało miejsca, 
niu posłów włościańskich, „odbytem bez udziału| Wprawdzie zaszedł w dniu 1 listopada b. r. 
Rusinów, znaczna większość oświadczyła się za tego rodzaju ubolewania godny wypadek na uży- 
Bereźniekim, a tylko 4 głosy padły na Sienga- wanej wspólaie z pierwszą węgiersko-galicyjską 
lewicza. m , koleją żelazną przestrzeni Chyrów-Zagórz, a to 

Wczoraj jednak — w niedzielę — karta zda | między stacyami Olszanica i Lisko-Łukawica. Ze- 
wała się odwracać, Klub ruski wprawdzie uległ tknął się pociąg towarowy Nr. 41 z pociągiem 
metropolicie i przyjął Bereźnickiego, ale między |osobowym Nr. 118 przyczem z konduktorów 
Pulskami poczęla się reakcya. Jedni wychodzili | dwaj zostali ciężko a dwaj lekko skaleczeni, a 
z lego zsłożenia, Że skoro już ma być kundydat|pądto powstała dość znaczna szkoda w środkach 
ais zupełuie no myśli Rusiuów, niechże będzie przewozowych, 
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Sprawa kolei skarbowych 
w Sejmie. 


> —— 


(Dokończenie). 
Co do interpelasyi p. Gnoińskiego i towarzy- 


dotychczas co do kolei lokalnych w ogóle bywają 


trzy czwarte Rusinów było kandydatami. Jedni | bardziej do Polaków zbliżony — inni byli do- 
z nieh jawnie, drudzy skrycie agitowali, inni |tknięci zbyt wyraźną akeyą rządu za Bwreźnie- 
oświadczali, że uczyną tę efiurę i wybór kim, i nie bez raesi oświadczali, że nie pozwolą, 
przyjwą. os »tecznie jednak wszyscy 0 to ambi-jaby „metropolita z namie tuikiem* narzucali Sej- 
cyonowali. mowi członka Wydziału krajowego. 

Łatwo sobie wyobrazić, że (a mnogość kandy-,Wię*. Że na wczorajszem zebraniu otrzymał Be- 
datów i ta między nimi niezgoda wielee mogła reźnieki 32 głosy, Sienpalewiez 27 a dwie kartki 
skompromitować wobec Po:aków sprawę wyboru były próżne. Tou wynik zaniepokoił sfery rządo- 
Busina. Klub średką od poezątku przechylał się|we, i mogę was zapewnić, że od wczoraj wie- 
na stronę Romańczuka, wychodząc z tego założe- | czora do dziś południa, pracowano z tej strony 


nia, iż uajpolityczniej będzie wybrać tego, który 
jest najwybitniejszym posłam ruskim, że taki wy- 
bór najd nioślej zamauifestuje chęć porozumienia, 
8 zarazem przysporzy Wydziałowi dobrą siłę da 
pracy. Praw ca chwiała się — bardzo wielu bo- 
wiem posłów tego obozu zasadniczo sprzeciwiało 
się wyborowi Rusina. Mówiono też o kandyda- 
tach polskich. I tak już przed Sejmem torowano 
drogę kaudydaturze hr. Scipiona, i silnie za nią 
agitowano. Podczas Sejmu zaczęto mówić po- 
ważnie o p. Onyszki:wiczu — bardzo też silnie 
wystąpiła kandydatura dra Madeyskiego Stanisła- 
wa, 1 ta była dla Rusinów majgroŹniejsza, bardzo 
wielu bowiem polskich posłów, którzy tylko z 
truducdcią dali się skłonić do wyboru Rusina, 
byłoby p. Madeyski mu dało głosy. Gdy jednak 
całonkowie Koła polskiego w Wiedniu kategory- 
cznie oświadczyli, że uważają p. Madeyskiego jako 


„pełną siłą pary*, żeby tylko odjąć głosy Sien- 


Dochodzenie co do tego wypadku, prowadzone 
przez p erwszą węgiersko-galicyjską kolej żelazną, 
jako utrzymującą ruch na powyższej przestrzeni 
nie dojrzało jeszeze do tegą Stopnia, ażby z całą 


Stało się | pewnością podać można bliższe wskazówki co do 


przyczyn nieszczęśliwego wypadku. 

O ile jednak szanowny interpelant nieszezęśli- 
we wypadki w ogóle miał na myśli, nie da się 
zaprzeczyć, że w tegorocznym peryodzie kilka- 
krotnie takie pożałowania godne wypadki miały 
miejsce. Przyczynę tych wypadków przypisać ne- 


i Societé Mutuella de Publicitó A. Lorette, directeur. Rue S-ta Anna 51-bis, 


z użyciem całej, w myśl organizacyi w dostate- 
cznej mierze im nadanej powagi, aby przez naj- 
surowsza przestrzeganie karności i najściślejsze 
wykonanie wszystkich odnośnych przepisów służ- 
bowych, wprowadzone zostały odpowiednie środ- 
ki, wykluczające możliwość powtórzenia się po- 
dobnych wypadków. 

Na dalsze pytanie, czy na galicyjskiej kolei 
transwersalnej zaprowadzone będą sygnałowe 
dzwonki elektryczne, jakie istnieją na wszystkich 
innych kolejach, i czy pobudowane będa domki 
strażnicze dla pomieszczenia nadzorców toru, mam 
zaszczyt odpowiedzieć co następuje: 

W art. I ustawy z 25 grudnia 1881 dz. p. p. 
i. 159 o budowie galicyjskiej kolei transwersal- 
nej postanowiono, że linie: 

a) Żywiec-Nowy Sącz 

b) Grybów-Zagórz, zbudowane być mają jako 
koleje główne, linia zaś: 

c) Stanisławów-Husiatyn, jako kolej lokalna o 
normalnej szerokości toru. 

Następnie wypowiedziano w motywach do u- 
stawy z 28 lutego 1888 dz. p. p. l. 22, że pół- 
nocne odnogi galicyjskiej kolei transwersalnej 
(Sucha Skswina i Oświęcim-Podgórze) wybudo- 
wane być mają jako koleje drugorzędne.  Stoso- 
wnie do tych postanowień zbudowano dwie pier- 
wsze linie jako koleje główne i zaopatrzono je 
w domy strażnicze dla budników, oraz dzwonki 
elektryczne. Powyższe pytanie tyczyć się więc 
może tylko linii Stanisławów-Husiatyn, Sucha- 
Skawina i Oświęcim-Podyórze, które według po- 
wyżej przytoczonych postanowień zbudowane być 
miały jako koleje lokalne, względnie drugorzędne. 

Linie te zbudowano rzeczywiście jako koleje 
lokalne, przyczem zastosowano w zupełności prze- 
pisy ustawy o kolejach lokalnych z 25 maja r. 
1880 dz. p. p. liczba 56. przedłużonej ustawą 
z dnia 26 grudnia 1882 roku i z dnia 28 
grudnia 1884, mianowicie wprowadzono przy 
wykonaniu budowy wszystkie ułatwienia, jakie 


przyznawane. Art. I. wspomnianej ostawy posta- 
nawia, że przy koncesyonowaniu nowych kolei 
lokalnych Rząd jest upoważniony nietylko dozwo- 
lić wszelkich możliwych ułatwień co do robót 
przygotowawczych, budowy i zaopatrzenia w przy 
bory, lecz także co do ruchu odstąpić od prze- 
pisanych w ustawie kolejowej środków ostrożno- 
ści o tyle, o ila to ze względu na zachodzące 
stosunki obrotu i ruchu, w szczególności ze 
względu na zmniejszoną szybkość jazdy, okaże 
się według uznania ministerstwa handlu dopusz- 
czalnem. 


łego rozkładu służby obowiązkom swoim z naj- 
zupełniejszem bezpieczeństwem całkowicie zado- 
syć uczynić mogą. 

Dzwonki sygnałowe mają na cela zwrócenie 
uwagi strażników, stojących na pewnych ozna- 
czonych stanowiskach na zbliżanie się pociągu. 
Ponieważ jednak według powyżej wskkzanego u- 
rządzenia służby, strażnicy w ruchome} służbie 
swojej nie mają w czasie. przejeżdżania pociągu 
stale oznaczonych stanowisk, przeto zaprowadze- 
nie dzwonków sygnałowych nie miałoby celu. 

W powołanych już przepisach ruchu i w za- 
prowadzonym regulaminie sygnałowym dla kolei 
drugorzędnych, uznano tedy dzwonki sygnałowe 
iako nieobowiązkowa urządzenie i nie zuprowa- 
dzono ich na wspommanych liniach kolei trans- 
wersalnej, tak samo, jak na wszelkich austrya- 
ekich kolejach drugorzędnych. 

Obecna liczba domków strażniczych i brak 
dzwonków sygnałowych na liniach Sucha-Skawi- 
na, Oświęcim-Podgórze i Stanisławów-Husiatyn, 
ma zatem zupełne uzasadnienie w prawnie przy- 
znanym tym liniom charakterze kolei lokalnyeh. 

k 
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Co do trzeciej interpelacyi p. Skarszewskiego 
muszę ze względu na pierwsze, w tej interpelacyi 
zawarte pytanie przedewszystkiem skonstatować, 
że spowodowane wydobywaniem się iskier po- 
żary położonych poza rejonem ogniowym budyn- 
ków w Polnej i Szulawie doszły do wiadomości 
Wys. c. k. ministerstwa handlu na podstawie 
przeprowadzonych dochodzeń, a poszkodowani zo- 
siali już co do swoich pretensyj zaspokojeni. Do- 
chodzenia co do pożaru garbarni w Dąbrowie pod 
'Tuchowem jest w toku. 

Co do drugiego pytaniu interpelacyi muszę zau- 
ważyć, że pomimo powyżej wspomnianych poża- 
rów, zawarte w $. 25 rozporządzenia ministe- 
ryalnego z 25 stycznia 1879 dz. u. p. l. 19 po- 
stanowienie w obrębie ogniowym, obowiązujące 
w-zystkie w całej Austryi nowo budujące się ko- 
leja żelazne, a wydane na podstawie doświad- 
czeń, poczynionych przez długi szereg lat, oka- 
zuje się tak w ogóle, jako też specyalnie ze 
względu na stosunki Galieyi, jako wystarczające. 

Ze względu na trzecie pytanie interpelacyi wska- 
zać muszę na fakt, dobrze znany wszystkim za- 
rządom kotei żelaznych, że przy wszystkich wzdłuź 
linii kolejowej wydarzających się pożarach zawsze 
objawia się dążność do szukania ptzyczyny" po- 
żaru w wylatywaniu iskier z lokomotywy, że je- 
dnak dodatkowe dochodzenie eo do kierunku wia- 
tru w czasie wybuchn pożaru, ęo„do czasu, jaki 


gałewiczowi, a przechylić je na stronę Bereźnic- leży, jak to w ogóle na wszystkich nowych, do- 
kiego. Kandydat metropolity 1 rządu miał też już| piero w ruch wprowadzonych kolejach się zda- 
dzisiaj szezere poparcie klubu Środka, dla które-|rza, w przeważnej części krótkiemu istnieniu ko- 
go znowu decydującem było, że klub ruski choć|]ei i niedokonanej jeszcze konsolidacyi budowy, 
nie bardzo chętnie, zgodził się na Bereźniekiego. |jakoteż brakowi dostatecznie wyćwiczonego, ze 

Tak więc ten wybór przyszedł dziś do skutku, |specyalnemi stosunkami nowych linij dość òb- 
i mamy nowego członka Wydziału krajowego, 0|znajomionego i doświadczonego personalu. W 
którym jeszcze przed 10 dniami prawie nikt nie, dalszej części przyczyny wypadków szukać nale- 
mówił, a który dziś wpływem metropolity i na-|ży w niefortunnym zbiegu niepomyślnych okoli- 
miestnika został prawie narzucony. Kto jest p. |czności, na które kierownictwo ruchu nie może 
Bereźnieki? Jest on radcą sądowym w Samborze, | wywrzeć żadnego wpływu, które stanowią nieja- 
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! upłynął od chwili przejazdu oshążniego pociągu 
Na podstawie ułatwień przyznanych dla po- koło miejsca pożaru i co do innych dujących 
wyżej wspomnianych trzech linij w myśl przy- okoliczności, wykazuje najczęściej, iż wybuch po- 
toczonej ustawy, w szczególności ze względu na żaru w skutek wylatywania iskier z lekomotywy 
nieznaczną szybkość jazdy, a dalej na podstawie jest albo całkiem wykluczony, albo w najwyższym 
wydanych przez ministerstwo handlu dnia 1) stopniu nieprawdopodobny. , 
sierpnia 1883 1. 24.982 przepisów o ruchu na; Poczynione w tej mierze dotychezasowe do- 
kolejach drugorzędnych, według któryeh codzien- świadczenia uprawniają do zupełnie uzasadnio- 
ne jednorażowe obejście przestrzeni przez stra- ; nego twierdzenia, że także wzdłuż galicyjskich 
żników uznane jest za wystarczające, zorganizo- linij kolei państwowych pożary nie częściej jak 
wano na drugorzędnych liniach kolei transwer- gdzieindziej rzeczy wiście bywają spowodowane 
salnej służbę kolejowo-strażniczą w ten sposób, , wylatywaniem iskier z lokomotywy, 
że wystarcza znacznie mniejsza liczba domków; Ażeby zresztą wydobywanie się iskier, a tem 


człowiskiem uznanej powszechuie wielkiej prawo- |ko vis major nie dającą się uchylić. 


ści charakteru, który się jednak nigdy niczem 
szczególnem nie odznaczył. Między kolegami sej- 
mowymi nigdy wybitnego nie zajął Stanowiska, 
po za Sejmem nie był nigdy na szerokiem polu 


O ile podniesione w interpelacji nieszczęśliwe 
wypadki należą do pierwszej z powyższych kate- 
goryj, ©. k. dyrekcye ruchu kolei żelaznych, po- 
wołane do pełnienia, względnie do nadzorowania 


czynnym , wielkiemi zdolnościami nie zabłysnął, służby wykonawczej, starają się z całą energią i 


SŁOMIANY CZŁOWIEK. 


Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772 
przez 
Jana Zacharyasiewicza. 


| 
| 
| 
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(Ciąg dalszy.) 


Takim był grunt społeczeństwa, na którym|wszym stanęła nieprzyjsźnie. 


R A a e 


„świadczą arehiwa głównej kasy państwowej, znaj-, 


dującej się do dzisiaj w stolicy kraju. Datki te 


a a z 


Do tego oskarżenia publicznego przyczynili się 


jgłównie dwaj adwersarze pana Izajasza: JMP. 


nie przewyłszały nawet częsio rocznej pensyjki Michał i Mikołaj Lubicze, Wyleczeni z guzów i 


w kwocie pięciu dukatów! 


sińców , stanęli śmiało do zaciętej walki z wino- 


System taki nowego rządu, „jak Z jednej stro- |wajcą. Nazwali go zaprzańcem i zdrajcę, a w bra- 
ny przysparzał sobie adberentów, z drugiej stro-|ku sądu ludzkiego, grozili mu sąlem samego 
ny rozgoryczał i drażnił tych, którzy albo w tych | Boga. 


łaskach byli pominięci, alko ich przyjmować nie 
chcieli Z tychzostatnich tworzyła się pewua opo- 
zycya nowego stanu rzeczy, która przeciw pier- 
Korzystali z tego 


rozpoczyaały się rządy Austryi Oporu poważniej-|tu i ówdzie gorętsi patryoci i podmuchiwali tle- 


szego nie było. 


Tu i owdzie okazały się różne | jące zarzewie, Wytykano paleami odstępców iza- 


wypadki, ale te nie miały na cały stan raeczy | przańców, policzono co już wzięli, a co jeszcze do- 


żadnego wużniejszego wpływu. 
mnieniu i niepamięci, jak giną w przebiegu wiel- 
kiej choroby groźne momenta kurczów i ataków 
śmiertelnych. Zdają się one należyć do samej 


choroby i dla tego nie zapisuje się ich szczegó-j 


łowo w pamięci. 

Kartki tylko kronik i podań miejscowych wspo- 
minają tu i ówdzie o zdarzeniu lub wypadku, 
który ma tle ówczesnej katastrofy dziejowej zapi- 
gał się ku pamięci potomnej. Jest to czasem u- 
łamek tragedvi, a często tylko krotochwila poli- 
tyczna, świzdcezą: o sztucznym humorze chore- 
go, jakim uspokaja boleść ukrytą. 

Byli jednak i tavy, którzy z różnych powodów 
pogodzili się z nowym stanem rzeczy. Prywata 
odgrywała często zn+czną rolę. Chciano się no- 
wemu panu przypodobać i coś dla siebie uzyskać. 
To też komisarzom nowego rządu składano hoł 
dy i niskie pokłony, spodziewając się za to so- 
witej nagrody. Komisarze nie szczędzili hojnych 
obietnice, obiecywali tytuły, a mniejsze emolu- 
menta rozdawali własną ręką. Miano w tem głó- 
wnie szlachtę na względzie. Ona niejako repre- 
zentiwała naród. Obiecano jej w ogóle gwaran- 
cyę Wszystkich przywilejów, a tym, którzy po- 
siadali zasz. ytne urzędy Rzeczypospolitej, miano 
nadać odpowiednie tytuły państwowe. Mniej am- 
bitnym dawano wspareia pieniężne, „jak o tem 


Ginęły w zapo- stać mają w najbliższej przyszłości. 


VIII. 


W zaścianku Lubiczów wiadomość o prokla- 
macyi nowych rządów sprawiła wielkie wrażenie. 
Przyniosła ją szlachta z pobliskiego miasta, gdzie 
właśnie pojawił się komisarz cesarski przy asy- 
stencyi owych dziesięciu żołnierzy, których owej 
nocy pamiętnej przeprowadzał przez las JMPan 
Izajasz | 

Szlachta zagonowa nie miała w życiu publicz- 
nem wielkich celów ambitnych. W dziejach Rze- 
czypospolitej brała tylko udział, albo szablą, al- 
bo tętnem swojej krwi szlacheckiej, współczują- 


Cały zaścianek poruszył się tą sprawą domową, 
mającą tak bliską styczność ze sprawą publiczną. 
Rózprawiano w gromadkach na ulicy i pokazy- 
wano palcami na zagrodę pana Izajasza. Często 
wymknęło się z ich ust brzydkie słowo: — Ju- 
dasz! — a żywe ich gests przypominały rodzaj 


kary, jaką na siebie nałożył ów nieszczęśliwy a- 
postoł. 


W WE 


strażniczych, względnie strażników, aniżeli na 
kolejach głównych. Mianowicie ustanowiono na 
Jinii 1) Sucha-Skawina 123 — 2) Oświęcim-Pod- 
górze 15 — 3) Stanisławów-Husiatyn 26 budni- 
ków, którzy na przestrzeniach im przydzielonych 
o maksymalnej długości 6300 metrów wobec ca- 


— A cóż to ma do tego? przecież syn nie od- 
powiada za winy ojca | 

— Są winy, za które Bóg karze w dziesiątem 
pokoleniu. 

— Tak, tak, kara Boga omija czasem winne- 
go, a spada dopiero na jego dzieci lub wnuki! 

— (zy znaliście ś. p. Jakóba, który w mapa- 
dzie gniewu podpalił zagrodę Szymona? Nie mu 
nie było do Śmierci, a nawet dobrze mu się po- 
wodziło. Dopiero syn jego obwiesił się na su 
chem drzewie, a wnuk utopił się w wodzie wca- 
le nie głębokiej! 

— Pamiętam, jak go wyciągnięto z potoka, w 
którym i żaba mogła piechotą chodzić. 

— Pan Mateusz słusznie obawia się o swoją 


„Pan Mikołaj i pan Michał biegali od gromad-| Megdusię. A nuż spadnie za winy ojca kara na 
ki do gromadki, dolewając oliwy do ognia. Ogień | Marcina! 


palił się coraz jaśniej i zaczął już na dobre do-| 


piekać mniemanemu winowajcy. 

Pan Izajasz stawiał zrazu czoło mniemanej po- 
twarzy. Obił nawet kilku niedorostków, którzy 
go o „Srebrniki judaszowe* zapytali. Dowiedzia- 
wszy się jednak o proklamacyi nowych rządów i 
przypomniawszy sobie, że w skrzyni swojej ma 
srebrny pieniądz ze stemplem nowej władzy — 
uczuł jakąś trwegę niewypowiedzianą i w domu 
swoim zamknął się na zasuwę, 


| Próbował kilka razy Swojój znanej odwagi wo- 
‘bee potwarców, alej ta nie dopisała mu teraz. 


cej z dolą lub niedolą ojczyzuy. To też prokla- Coś mu ręce wiązało, 8 nogi plątały mu się jak 
macya nowego rządu wzburzyła tę krew, a w wzbu |u pijanego. Z guzami i sińcami wrócił do domu 


rzeniu szukano winowajców smu'nej katastrofy. 


Pan Mateusz 


prawie z nim zerwał.  Marcino- 


Zrazu wygadywano na króla, nazywając go |wi gdy przyszedł, mówił, że Magdusia chora. 
zdrajeą Rzeczypospolitej. Po królu przyszła kolej| Nie widział jej nawet w oknie, jak przedtem. 


na wielkich panów, którzy w kraju wichrzyli i 


Razu jednego przed domem Mateusza zeszła 


obcym ojezyznę sprzedali. Po nich nastąpili mniej- | się gromadka szlachty. 


si, a gdy tych zabrakło, znaleziono winowajcę 
w samym zaścianku. 


— Zdaje się, łe z zaręczyn Magdusi nie nie 
będzie, — ozwał się jeden, patrząc w okno, w 


Był nim pan Izajasz. Obcemu żołnierzowi po-|którem widać było bladą twarz p. Mateusza. 


kozał drogę przez las i sam go mało znaną ścież- 
ką przeprowadził. 


— I bardzo słusznie, — odparł drugi, — bo 


Miał nawet za to otrzymać | przecież nikt zdrowej głowy pod ewangelią nie 


grube pieniądze. Winowajca ten był między nimi. | kładzie. 


— Dobrze robi i każdy troskliwy ojciee takby 
sobie postąpił. 

— Judaszowe plemię ma zawsze jeden i ten 
sam koniec. Sucha gałęź, woda, lub własna 
ręka | 

Słyszuł to pan Mateusz i cofnął się w głąb 
zby. 
Za chwilę potem zapukał do jego drzwi Mar- 
cin. Drzwi otworzyły się, a tym razem wszedł 
pan Marcin do izby. 

Siedział ztam dość długo. 
okna słyszeli żywą i głośną rozmowę. 
także płacz kobiecy i głośna szlochanie. 

Po niejakim czasie wyszedł Marcin jak śmierć 

Z głową spuszczoną puścił się do domu. 


samem niebezpieczeństwo pożaru ile możności 
ograniczyć, dokonaną została w ostatnim czasie 
rekonatrukcya przyrządów do powstrzymywania 
iskier i zaopatrzono w te przyrządy wszystkie lo- 
komotywy także galicyjskich linij kolei państwo- 
wych — a nadto zaczęto do używanego pierwo- 


be sine żyły. 

— Nikt nie widział! — mruczał do siebie. 

Przed nim leżał srebrny pieniądz 

Usłyszał szmer za svbą i obejrzał się Twarz 
zapałała mu gniewem. 

— Którędy dostałeś się? — krzyknął zamyka- 
jąc skrzyn'ę szybko 

Marcin milezał chwilę. Ciężki smutek malował 
się na jego twarzy. Potem odpowiedział ojcu, że 
długo pukał, a gdy nikt nie odzywał się, wszedł 
przez okno. 

Pan Izajasz słuchał syna, patrząc szklanem 
okiem ciągle przed siebie. Zdawało się, że patrzy 
na coś, co byłe w powietrzu między nim a sy= 
nem. 

Marcin mówił mu potem, że był u pana Ma- 
teusza i długo z nim rozmawiał. Widział także 
Magdusię. 

Pan Izajasz słuchał Mareina, ale widać było 
po jego twarzy, że o czem innem myśli A gdy 
Marcin skończył opowiadanie i brał za czapkę, 
zapytał machinalnie: | 

— (o teraz będziesz robił? 

— Skończę omłoi zboża, — odpowiedział Mar- 
cin, — zostawię ojcu chleb i wodę a sam pójdę. 

— Gdzie? 

Marcin wskazał ręką ku północy. 


Przechodząey po podl — Jakto, sam? — zapytał smutno pan Iza- 
Słyszeli | jasz. 


Z szablą, — odpowiedział Marcin. 
Nastało milczenie. 


— Ohleb i woda, — mruknął pan Izajasz 


blady. ] i ; 
w domu zastał drzwi zamknięte. Pukał dosyć | jakby do myśli swoich, — to karm dla skaza- 


długo, ale nikt nie otworzył. Obawiał się czegoś nych. 


niedobrego, odważył tylne okienko i wsunął się 


przez nie do izby. W izbie nie było nikogo Zaj- ioy, 


rzał do alkierza. l 

W alkierzu uderzył go dziwny widok. Przed 
otworzoną skrzynią klęczał pan Izajasz na pół ob- 
nażony i patrzał strasznym wzrokiem przed sie- 
bie. Twarz jego wychudła miała powłokę trupią, 
na rękach pozastygały, jak u nieboszczyka, gru- 


A szabla dla wolnych... która może zmaże 


za jakie Bóg karze w dziesiątem pokole- 
niu 


— (o ty mówisz! 

— Tak mówi pan Mateusz... a Magdusia ina- 
czej nie myśli! 

Rzekłszy to, wyszedł z izby. Okiem osłupiałem 
patrzał za nim pan Izajasz, (C. d. n.) 


tnie wyłącznie przy opalaniu lokomotyw węgla 
z Jaworzna, który sprowadza silniejsze wydoby- 
wanie iskier, dodawać jeszcze inne gatunki wę- 
gla. — Według nadchodzących sprawczdań wy- 
kazują te ze względów ostrożności poczynione za- 
rządzenia pod względem powstrzymywania iskier 
korzystne rezultaty, należy się przeto spodziewać. 
iż cel zamierzony, t. j. możliwe zapobieżenie po- 
żarom, zostanie osiągnięty. 


| JE c RÓ 


Sejm krajowy. 
(Csternaste posiedzenie d. 21 grudnia). 


Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 12 
min. 20. 

Sekretarz p. Siengalewiez odczytuje na- 
stępujący spis petycyj: 

Mieszkańcy Tartakowa i okolicy p. p. Leniń- 
skiego w sprawie zniesienia jarmarków w dnie 
świąteczne. — Mateusz Kuszlik, nauczyciel w Kor- 
niczu, p. p. Kaczałę o zapomogę. — Franciszek 
Zaremba p. p. Buchwalda o zapomogę na utrzy- 
manie sierót, sostających w jego opiece. — Mie- 
szkańcy wsi Trekucza, pow. Kołomyjskiego, p. p. 
Romańczuka o ochronę od dzikich zwierząt. — 
Tomasz Krzyś, nauczyciel kierujący w Czudeu. 
p. p. Łubieńskiego o zapomogę. — Mar'in Guż- 
kowski p. p. Kozłowskiego o subwencyę na kształ- 
cenie swego głuchoniemego syna w szkole sztuk 
pięknych w Krakowie. — Rada szkolna miejscowa 
w Bielanach p. p. Romańczuka o podwyższenie 
płacy tumtejszemu nauczycielowi. — Franciszka 
Ostrowska, wdowa, p. p. Smołkę o zapomogę na 
wychowanie dzieci. Aleksander Gadziński, 
właściciel kopalni nafty w Bitkowie, p. p. Man- 
dyczewskiego o subwencyę lub pożyczkę na roz- 
szerzenie eksploatacji. — Gmina m. Grodzisko 
p. p. Łazarskiego w sprawie zredukowania jar- 
marków z 10 na 6. — Ks. Michał Momot, ad- 
ministrator kościoła w Tyńcu, p. p. Lasockiego 
o subwencyę na restauracyę kościoła tynieckiego. — 
Gmina Żegiestów p. p. Zborowskiego o zapomogę 
na budowę szkoły. — Józef Frabling, uczeń szkoły 
przemysłowo - chemicznej w Miluzie, p. p. Gold- 
mana o stypendyum. — Mieszkańcy przysiołka 
Ruszyn, pow. Kołomyjskiego, p. p. Romańczuka 


o ochronę od dzikich zwierząt. — Mieszkańcy | dziennego. 
włości Berezów Wyżny?p. p. Romańczuka w tej| 


samej sprawie. — Wydział powiat. w Krakowie 
p. p. Bobrzyńskiego w sprawie wprowadzenia 
w życie Sądów pokoju. — Amelia Szelestakówna, 


nauczycielka w Wożnikach, p. p. Abrahamowicza | 66 ct., 


o zapomogę. — Wydział pow. w Zbarażu p. p. 
Siczyńskiego w sprawie zastępstwa chorych na- 
uczycieli. — Lubina Mieczkowska, wdowa po li- 
teracie, p. p. Małeckiego o zapomogę. — Autoni 
Klebowicz, nauczyciel kierujący w Mizuniu, p. p. 
Męcińskiego o zapomogę lub zaliczkę na płacę. — 
Seweryn br. Brunieki p. p. Męcińskiego w spra- 
wie opłat rządowych za połączenia telefoniczne. — 
Anna Bernadzikiewiezowa, wdowa po nauczycielu, 
p. p. Kopycińskiego o podwyższenie pensyi wdo- 
wiej. — Michał Handiak, nauczyciel w Pustomy- 
tach, p. p. Ochrymowieza o zapomogę. 

Komisya gorzelniana ukonstytuowała się. Prze- 
wodniczącym wybrany p. Polanowski, za- 
stępcą przewod. Jaworski, sekretarzem Sze- 
ptycki. 

Minister Dunajewski otrzymał 4 tygodnio- 
wy urlop. 

Z porządku dziennego przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie komisyi budżetowej o zam- 
knięciu rachunków funduszu propinacyj- 
nego za 3 (sprawozdawca p. Skałkow- 
ski), tudfież sprawozdanie komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków funduszów samo- 
ist nych (niedotowanych), budżetem nieobjętych, 
za r. 1883 (sprawozdawcy p. Kazimierz Ba- 
denii p. Bobrzyński). Przy tej sposobności 
Sejm uchwalił: 

„Wzywa się Wydział krajowy, ażeby w zam- 
knięciu rachunkowem tychże funduszów przed- 
stawiał rzeczywisty przyrost majątku zakładowego 
i rzeczywiste dochody i wydatki majątku obroto- 
wego, zaś obrót kasowy osobno uwidoczniał*. 

Następnie odczytuje p. A. Skrzyński svra- 
wozdanie komisyi górniczej o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie spraw 
górniczych. Komisya czyni następujący wnio- 
sek : 

1) Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra- 
wach górniczych przyjmuje się do wiadomoświ. 

2) Wstawia się w budżet na r. 1886: 

na badania głębszych pokładów ziemi i przy- 
swojenie krajowi wydoskonalonych systemów wier- 
tniczych 10 000 zir. na okres 2-letni 1886 i 1887 
z prawem wydania w ciągu jednego roku większej 
nad 5.000 złr. kwoty . 5000 złr. 

na wydanie atlasu geologicznego 


kraju wraz z tekstem 1000 ,„ 
na badania geologiczne kraju 1600 ,„ 
na chemiezno-technologiczne study 

przeróbki nafty . . . . . . . 1000 , 
na stypendya dla górników oddają- 

cych się specyalnie zawodom bardziej 

krajowi potrzebnym . PFEMALSDUF, 


P. Majer żąda na wydawanie atlasu geolo- 
gicznego 2000, tak jak wstawił w preliminarz 
Wydział krajowy. Oszczędność nie wszędzie bo- 
wiem da się z korzyścią zastosować, a w obe- 
enym wypadku obniżenie tej kwoty byłoby szko- 
dliwem dla celu i odwlekłoby te ważne wyda- 
wnictwa w nieskończoność. 

Sprawozdawea sprzeciwia się temu, choć 
uznaje potrzebę wykończenia atlasu. Uchwalona 
według wniosku komisyi, niemniej przyznauo na 
wniosek komisyi gosp. krajowego dla kółek 
rolniczych jednorazową subwencję tysiąc złr. 
i polecono Wydziałowi krajowemu, aby poczynił 
starania u c. k. rządu celem uzyskania subwen- 
cji państwowej na koszta lustracyi gospodarstw 
włościańskich. 

P. ks. Kopyciński żądał podwyższenia sub- 
woncyi na 2000. Mowca rozwija szeroki pogląd 
na rozwój kółek rolniczych i mówi, jak włościa- 
nie żywią do nich pewne uprzedzenie i z nie- 
chęcią tylko przystępują. Szkolnictwo dzisła tyl 
ko na młodzież, a instytucya kółek może jedy- 
nie wpływać na umoralnienie i ucywilizowanie 
starszych. 

P. Antoniewicz sądzi, że traktuje się tę 
sprawę zbyt pospiesznie i żada odroczenia a to 
do czasu, kiedy przyjdzie pod rozprawy budżet. 

P. A. Sapieha polemizuje głównie z ks Ko- 
pycińskim. Oświadcza mianowicie, że wbrew twier- 


dzeniu jego, obywatelstwo podjęło sprawę ludu 
jnż przed 48 rokiem — a nikt inny później ani 
pierwej na to nie wpływał. Kółek rolniczych i 
ich rozwoju nie należy nawiązywać z zasadami 
społecznemi. Jedynie pawinny mieć zadanie rol- 
uicze i wtedy wydadzą te owoce. jakich się spo- 
dziewamy i życzymy. Oświadcza się zaś za wnio- 
skiem komisyi. 

P. ks. Kopyciński zastrzega się stanowczo, 
jakoby w jego słowach lub myśli zawierało się 
coś podobnego. jak to mu zarzuca p. Sapi:ha.— 
Soeyalistą nie jest, ani nim być nie chee i jako 
kapłan nie może, w takiem pojęciu tego słowa, 
jak mu zarzut czynią, 

P. Łubieński konstatuje, że tak samo jak 
p. Sapieha zrozumiał słowa ks. Kopycińskiego i 
polemizuje z tym również. Popiera również wnio- 
ski kı misyi. l ; : 

Sprawozdawca p. I. Groiński obstaje przy 
gwoim wniosku, poczem zapadła uchwała jak ją 
wyżej podaliśmy. © Pd 

Do punktu drugiego stawiał jeszcze p. Ko- 
ziabrodzki W. poprawkę, mianowicie, aby 
Wydział krajowy usilnie starał się o subwencyę 
na lustratorów gminnych. 

Z kolei przystąpiono do wyboru członka 
Wydziału krajowego z kuryi mniejszej 
posiadłości. Na 64 głosujących otrzymał 44 p. 
Bereżnieki, p. Siengalewicz 14. Wybrany 
więc został p. Bereżnicki. Zastępca wybrany p. 
Henzel 50 głosami na 57 głosujących. 

Z dalszego porządku dziennego na wniosak ko- 
misyi gospodarstwa krajowego w spra- 
wie petycyi gminy Kępa Rzeczycka, w powiecie 
tarnobrzeskim, w przedmiocie wykonania budo- 
wli ochronnych na rzece Sanie, wezwano rząd, 
aby przeprowadził odnośne budowle regulacyjne. 

Petycyę właścicieli dóbr Łowczówka w powia- 
cie tarnowskim Mojżesza i Gabryeli Kahaue. w 
przedmiocie regulacyi rzeki Biały, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu, sby przedsięwziął robo- 
ty wstepne i wygotował plany, jak niemniej pe 
tycre gminy Bobrek, powiatu chrzanowskiego w 
przedmiocie udzielenia rubwencyi krajowej na za- 
brzpieczenie brzegów Wisły w tej gminie. Nad 
petycyą zaś spółki wodnej dla regulacyi Nowego 
Brnis w przedmiocie uznania tego przedsiębior- 
etwa za krajowe, przechodzi Izba do porządku 


Dalej na wniosek komisyi drogowej 
‘wskutek petycyi Wydziału powiatowego w Cie- 
s anowie, w przedmiocie polecenia Wydziałowi 
(krajowemu uskutecznienia wypłaty kwoty 666 zł. 
tytułem należytości przypadającej na fun- 
dusz krajowy na budowę dojazdu kolejowego w 
Lubaczowie; polecono Wydziałowi krajowemn 
kwotę tę wypłacić Wydziałowi powiatowemu 
z budżetu na rok 1886. Przechodzi zaś Izba do 
porządku nad petycją gminy Zalesia, powiatu 
Czortkowskiego, o zmianę projektu budowy go- 
ścińca krajowego, zamiast z Jezierzan do Kolen- 
dzian, z Jezierzan na Zalesie do 'Szmankowie. 

Na wniosek komisyi prawniczej prze 
kazano Wydziałowi krajowemu petycję gminy 
Chyrów w sprawie przeniesienia siedziby c. 
sądu powiatowego ze Starejsoli do Chyrowa — 
do zbadania i zdania sprawy, niemniej petycyę 
gminy Justkowice w przedmiocie wyłaczenia z e. 
k. starbstwa tarnobrzeskiego i c. k. sądu powia- 
towego w Rozwadowie, a przyłączenia do e. 
starostwa i sądu powiatowego w Nisku; i pety- 
cję gminy Kijowiec, wraz z obszarem dworskim, 
o wyłączenie tejże gminy z okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Mikołajowie, a przyłączenie do 
e. k sądu powiatowego w Żydaczowie; oraz gmi- 
ny Żołyni i innych o wyłączenie tychże gmin 
z obrębu e. k. sądu powiatowego w Łańcucie i 
Leżajsku, a utworzenie nato'niast osobnego e. k. 
sądu powiatowego z siedzibą w Żołyni | 

Dalej na wniosek komisyi szkolnej za- 
łatwiono 16 petycyj nauczycieli o podwyższenie 
dotacyi lub wymiar emerytury. — P. Korosteń- 
skiej udzielono 100 złr. i polecono Wydziałowi 
krajowemu przedłożenie sprawozdania o WyznAa- 
czenie emerytury stałej dla tej zasłużonej nau- 
czycielki, Inne petycye odstąpiono bądź Radzie 
szkolnej, bądź Wydziałowi krajowemu do zała- 
twienia lub uwzględnienia. 

Koniec posiedzenia o godzinie Ż minut 30, 
następne 29 grudnia o godz. 11. 
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© Skutki rusyfikacyi. 


Rząd i społeczeństwo rosyjskie wszelkie czyni 
wysiłki w celu zrusyfikowania prowineyjapolskich. 
lecz ani gwałtowne podboie, ani tak zwana „broń 
ducha* prawosławnej cywilizacyi nie może pokonać 
samorodnej siły żywiołu polskiego, co wrogów na- 
szych niezmiernie gniewa. Pod tym względem Wil. 
Wiestnik zawiera ciekawe charskterystyczne szcze- 
góły o położeniu, stosunkach i usposobieniu ludu 
na Litwie, których wcześniej nie mogliśmy za- 


k.|kowego poddania się uchwałom komisyi wojsko- 


k.|garya powołuje się w tej nocie na ostatnie pi- 


NOWA REFORMA. 


tają książki rosyjskie. otrzymując je w ograniczo-, wać na obeem terytorynm, niż Bułgarowie. Po 
nej liczbie z najbliższej szkoły elementarnej lub zawarciu zawieszenia broni odbędzie się rewia 
biblioteki cerkiewnej, a katolicy czytają książki | wojsk serbskich i bułgarskich, na której ezłonko- 
polskie, kupując je bardzo tanio we wszystkich |wie międzynarodowej komisvi wojskowej mają 
księgarniach kraju Północno-Zachodniego, oraz być obecni, w otoczenia obu raczelnych do 
na rynkach tych wsi, w których są kościoły. | wódców. 

Włościanie prawosławni, mieszkający daleko od| Prasa rosyjska, o ile dawniej domagała się 
swoich cerkwi parafialnych i szkół, odmawiają przywrócenia status quo w Rumelii, o tyle dziś 
modlitwy po polsku. Co się tyczy przeszłości Ba-, przemawia za unią. 

łej Rusi prawosławni włościanie mają o niej naj-| Nowoje Wremia, przychodzące do przekonania. 
niewyraźniejsze poięcie, a katolicy przewrotne ijże osobista unia Rumelii z Bułgaryą 
kłamliwe. Prawosławni, chociaż z rzadka, dowia-|pod rządami ks. Aleksandra jest jedynym sposo- 
dują się czegokolwiek od duchownych, a katolicy i bem rozwiązania obecnych zawikłań, powiada, że, 
od księży, szlachty i służby dworskiej. Lecz cze |aby osiągnąć t'n cel, Porta musi koniecznie po- 
góż moża nauczyć szlachstka, nie nie umiejący |zyskać przyzwolenie Bosyi, a dotąd nie nie wy 
po rosyjsku, a zaledwie co$kolwiek umiejący po|kazuje czy przyzwolenie to hędzie udzielone. 
polsku. Nauka ustna bywa zazwyczaj na temat: | Świeć pisze, iż zachowanie się Bulgaryi pod- 
Kraj tutejszy jest zabrany, cerkwi nie było tu |czas ostatnich wypadków wywarło na wszystkie 
taj, a wiele kościołów obrócono na cerkwie; wia-| mocarstwa jak najlepsze wrażenie. Wszyscy od 
ra rzymsko-katolicka i rząd polski były tu od wie-|dają zasłużoną sprawiedliwość niezaprzeczonemu 
ków wiecznych (tak bowiem się wyrażają); pra-|męstwu Bulgarów i ich taktowi polityczne- 
wosławie założył dopiero metropolita Siemiaszko, |mu. Ks. Aleksander oświadczył, że lubo nie mo- 
a unia, jeżeli i była, to wszysey unici modlili|że przyjąć serbskich warunków, nie rozpocznie 
się po polsku i t. d. Oto czego uczą domorośli|jednak działań zaczepnych przeciw Serbii, zdając 
historycy młode pokolenie włościan katolików! |na wielkie mocarstwa, a głównie na Rosyę i Au- 
Wielu pokłada nadzieję w szkołach: gdy rozsze-|stryę porozumienie co do warunków pokoju, ma- 
rzy się język rosyjski, lud nasz rzymsko katolicki |jąc to zupełne przekonanie, że one nie spuszezą 
pozna swoją przeszłość i nie będzie dawał ucha|z oka interesów Bułgaryi i postarają się zabez- 
nieproszonym kierownikom. Ale do tego jeszcze |pieczyć je. 

daleko, Widzimy sami, że pomimo powstawania) Jak donosi Petersburger Ztng, hr. Ignatiew 
szkół elementarnych, ruszczenie kraju nie posu- |miał rozmowę z redaktorem dziennika serbskiego 
wa się naprzód. Uprócz tego jeden nauczyciel | Zastawa na kilka dni przed bitwą pod Sliwnicą 
na całą gminę, niekiedy całkowicie katolicką, nieji wyrazić się miał o wojnie obecnej jak nastę- 
wiele może wpłynąć; a i jemu nie zawsze wie-|puje: „Czy Serba zwycięży, czy Bułgarya, to 
rzą, gdy tymczasem każdy piśmienny po pelsku|wszystko jedno. Cała ta wojna przypomina po- 
katolik jest już wybornym agitatorem na korzyść|wiastkę o dwóch strzeleach, co zamiast strzelać 
polszczyzny. Jakże poradzić w nieszczęściu? A-|do zająca, którego spostrzegli, pokłócili się o wró- 
żeby uwolnić lud od kłamliwych wyobrażeń ofbla i poczęli strzelać do siebie. Z rosyjskiego 
przeszłości i okazać mu prawdę historyczną, ko-|punktu widzenia nie powinna też ona żadnych 
niecznem jest ułożyć bistoryę Litwy i Białej Rusi]zwian terytoryalnych za sobą pociągać. Ani król 
w języku rosyjskim, zrozumiałym dla ludu, aże-|M:lan, ani Bułgarya rościć do tego pretensyj nie 
by ten mógł poznać przeszłość bez obcej pomo |mogą. Rosya nie pozwoli na rozbiór któregokol- 
ey. Wydanie to powinni wesprzeć ofiarami wszy-|wiek z tych krajów. Przyznaję, że pewne uregu- 
sej Rovsyanie, osiedli w kraju Półuoeno-Zacho-|lowanie granie byłoby pożądane; ale nie powinno 
dum, ażeby książka była tania i rozeszła się wfbyć vuo wypływem wojny. Zresztą Rosya może 
mnóstwie egzemplarzy, tak jak polskie książki]sympatyzować, dajmy na to, z myślą powiększe- 
rozchodzą się po naszych wioskach. Książki mo [nia Serbii kosztem Starej Serbii, ale nigdy ko- 
żna szerzyć przez nauczycieli elementarnych, któ- |sztem Bułgaryi. * 

rzyby rozdawali je włościanom, jak i uczyli 
w szkołach po rosyjsku. Za pomocą upowszech- 
niania książek polskich, katolicyzm i polskość 
szybko urosły w siłę, a my pod tym względem 
nie zaczęliśmy nie działać. Prawda po naszej 
stronie, 1 z pomocą bożą można liczyć na powo- 
dzenie. 


Przegląć palityczoy. 


wraków, 22 grudnia 


Biskupem tarnowskim, według wiado: 
mości ze źródła pewnego, będzie d: tychczasowy 
koadjutor przemyski ks biskup Łsboz, a na jego 
miejsce koadjutorem w Przemyślu ma zostać ks. 
kanonik J. Pelczar. 
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Wojna serbsko-bułgarska. 


W sejmie morawskim dopiero dnia 20 
przyszło do sprawdzenia wyboru namiestnika i 
Vojaczka. Co do pierwszego odgrażano się dłago 
i głośao, że ten wybór z powodu wielu niepra- 
widłowości i wielkiego nacisku rządu nie będzie 
potwierdzonym, że w czasie sprawdzania wyidą 
na jaw rozliczne nadużycia; jednakowoż sama 
komisya, chociaż nieprzychylna namiestnikowi, 
zaproponowała ostatecznie uznanie wyboru, który 
też jednogłośnie został zatwierdzony , przeciwnie 
wybór Vojaczka mimo wszelkich starań został u- 
nieważniony. 

W szeregach stronnictwa opozycyjnego niemie- 
ckiego przyszło w tych dniach do małego nie- 
porozumienia. Oto dr. Weitlof, jeden z prze- 
wódeów klubu lewicy, uważający się za wielkie. 
go pedagoga, stanął po stronie dyrektorów, nie- 
zadowolonych z ostatniego rozporządzenia mini- 
stra oświaty i wyznau i krytykował je ostro na 
ostatniem posiedzeniu sejmu niższo-austryaekiego, 
między innemi za polecenie rozpoczynania nauki 
w zimie o godzinę później. Rownocześnie w sej- 
mie czeskim posłowie niemieccy, a zatem zwo- 
lennicy kierunku politycznego, p. Weitlofa, za: 
żądali uchwały, wzywającej radę szkolną krajową, 
aby wydała polecenie, by w zimie od 15 listo- 
pada do końca lutego, nauka w szkole ludowej 
tak w mieście, jak na wsi ze względów zdrowo- 
tnych i pedagogicznych zaczynała się dopiero o 
g. 9 z rana. 


Nota rządu bułgarskiego, którą poda- 
liśmy we wczorajszym numerze, nie odpowiedziała 
zupełnie oczekiwadiom mocarstw. Ksiązę Aleksan- 
der mie zobowiązał się bynajmniej do bezwarun- 


wej; uczyni on to Jedynie w takim razie, jeżeli 
komisya zawezwie króla Milana do odwołania 
wojska serbekiego z pod Widdynia, a nie będzie 
żądała ustąpienia arafii bułgarskiej z Serbii. Buł- 


smo wielkiego wezyra i na notę rządu au- 
stryackiego, którą poseł austryacki ustnie Za- 
komunikował w Sofii. Oba państwa miały przy- 
znać, że Bułgarya może żądać uwzględnienia dzi- 
siejszej sytuacji, stworzonej przez uyumty bułgar- 
skiej broni. 

Mocarstwa europejskie nie odpowiedziały do- 
tychczas na notę bułgarska. Tureya wysłała 
natomiast do kwatery ks. Aleksandra powtórne 
wezwanie do przyjęcia uchwał komisyi. Wy- 
soka Porta zapewnia ks. bułgarskiego i tym ra- 
zem, że zwycięstwa jego zostaną w stosownym 
czasie uwzględnione. 

Do Montagsblattu donoszą z Sofii: Ks. Ale- 
ksander zawiadomił ministrów, iż Porta wystoso- 
wała du niego zapytanie, czy przyjmie go- 
dność generalnego gubernatora Ru- 
melii wschodniej tak, jak ona w statucie 
jest określoną. Książę odpowiedział na to zapy- 
tanie w tej formie przecząco, oświadczając, iż 
wolałby raczej abdykowuć, niż okryć Rumelię 
tego rodzaju hańbą, że po zwycięskich walkach 
przyjąćby musiała gubernatora na lat pięć. W 
inych dziennikach nie znajdujemy potwierdzenia 
tej wiadomości. 

Donoslbśmy przed kilku dniami, że dyploma 
cya turecka rozpoczęła akcyę w celu wznowienia 
obrsd konferency:. Podobnie jak inne 
państwa europejskie przekonała się i wysoka Por- 
ta, że poprzedni stan na półwyspie bałkańskim 
nie da się żadną miarą utrzymać. W Konstanty- 
nopolu sądzą że gdyby Turcya okazała w tej 
chwili gotowość do ustępstw, sprawa wschodnia 
dałaby się na razie załatwić. Dopóki bowiem po- 


Nowoje Wremia donosi, że przy ministeryum 
spraw wewnętrznych utworzona już została ko- 
misya, mająca opracować nowe przepisy o 
cudzoziemcach i o naturalizacyi ich w pań- 
stwie rosyjskiem w duchu zapobieżenia naporowi 
obcych żywiołów, cisnących się wzdłuż graniey 
zachodniej. Komisya ma ukończyć swe zadanie 
jeszcze przed końcem roku przyszłego. 


W sporze pomiędzy National a Freisinnige Ztg 
o dekreta banicyjne pisze National Ztg co 
następuje: „Freisinnige Ztg zaprzecza naszym 
doniesieniom co dv zajść w frakcyi wolnemyślnej 


mieścić z powodu nagromadzenia się bieżąc: go | kój między Serbią i Buigaryą nie zestał ża warty, 
materyału. Posłuchajmy tych skarg Wileńskiego | książę Aleksander nip może występować Z wy- 
Wiesinika z nad grenicy powiatów lidzkiego, |górowsnemi żądaniam: w sprawie rumelijskiej, 
trockiego i grodzieńskiego. jZ drugiej ześ strony przez powzięcie na konfo- 
„Co czytają nasi włościanie Białorusini i Li- reneyi uchwały, zadawalniającej wszystkie pasú- 
twini? Ażeby odpowiedzieć na to pytanie, na- | stwa, unikniętoby potrzeby zwołania kongresu, 
leży przedewszystkiem powiedzieć, w jaki sposób | który mógłby się zskończyć nowym rozbiorem 
szerzy się wśród naszego ludu znajomość czyta | Tureyi. Do Timesa telegratują z Wiednia, że po- 
nia. Chłopacy wiejscy wyznania prawosławnego |uowne otwarcie konferencji uchodzi za rzecz 
i niewielka liczba dziewcząt uczą się czytać poibardzo prawdopodobną. Podczas układów, rozpo 
rosyjsku w szkołach elementarnych, w ich fi-|czętych ostataiemi dniami w tym celu, poruszo- 
liach, w szkołach parafialnych i szkółkach do|no myśl, ażeby jedno z tych państw, które nie 
czytania, a katolicy uczą się w domu polskiego |brały przeważnego udziału w dotychczasowych 
czytania- co ułatwia upowszechnienie książek pol- | obradach, zaproponowało innym państwom wzno- 
skich, przeważnie treść religijnej. Katolicy jeżeli | wienie obrad na zupełnie nowej podsta- 
uczą się czytać po rosyjsku w szkołach elemen-|wie. W Wiedniu przypuszczają, że rząd wło- 
tarnych, to nauka ta służy jedynie za przygoto-|ski przyjmie chętnie tę rolę. , 
wanie do czytania po polsku. Po opuszczeniu] Wiadomość tę potwierdza do pewnego stopnia 
szkoły chłopcy biorą się do książek polskich i|telegram, który Neue fr. Presse otrzymała wczo- 
prawie całkowicie zapominają czytać po rosyjsku. |raj z Rzymu. W stolicy Włoch spodziewają się, 
W szkołach elementarnych bez względu na prze-|że posiedzenie konfereucji odbędzie się na- 
wagę ludności rzymsko-katolickiej, uczy się zna- |tychmiast po ukończemiu prac międzynarodowej 
czny odsetek prawosławnych. Lecz znajomość | komisyi wojskowej. Według panujących tam po- 
czytania po polsku jest sto razy więcej upo-|glądów, Serbia nie otrzyma okręgu Widdyńskie- 
wszechniona pośród ludności katolickiej, niż czy-|go, jeżeli nie ustąpi Bułyaryi terytoryalnego wy- 
tanie po rosyjsku wśród prawosławnych. Oto np.| aagrodzenia gdzieindziej. | 
w powiatach troekim, wileńskim i połowie po Narodni Listy dowiadują się, że wojska serb- 
wiatu lidzkiego, oraz w całej gubernii kowień-|skie pierwej poczną wycofywać się z Bałgaryi, 
skiej pomiędzy nieznaczną ludnością prawosła- | niż wojska bułgarskie « terytoryum serbskiegu, 
wną, niemal wszyscy katolicy umieją czytać pojponieważ Widdyń oddalonym jest od granicy 
polsku. Wynika z tego, że jeden i ten sam lud|serbskiej o 50 kilomeirów, natomiast vudaienie 
białoruski i litewski czyta nie jedno i to samo. | Pirotu od granicy bułgarskiej wynosi zaledwie 15 
Czytelni Białorusini wyznania prawosławnego czy- kilometrów, a Serbowie nie mogą dłużej pozosita- 


z powodu postawionego wniosku w sprawie wy 
dalań, ale dodaje, że wniosek nie będzie ogłoszo- 
nym z podpisami wpierw, aż nie przyjdzie pod 
obrady. Tak» niezwyczajna procedura wyjaśnia do- 
kładnie położenie rzeczy. Dlatego też obstajemy 
stanowczo przytem, cćśiny powiedzieli, a miane- 
wicie, że w łonie frakcyi wolaomyśluej objawiła 
się silna opozycys przeciw pomienionemu wnio- 
skowi*. 

Na to odpowiada Freisinnige Ztg co następuje : 
„National Ztg stara się rozszerzać wszelkie ful- 
szywe wiadomości o wniosku wolnomyślnych w 
sprawie wydalań. Nieprawdą iest, że ogłoszony 
przez dzienniki wniosek znalazł silną opozycyę ze 
strony dawniejszego przywódzcy frakcyi postępo- 
wej oraz ze strony dawniejszego secesyonisty. 
Różnicy zdań w sprawie samej nie było w ogóle 
pośród frakcyi. Dyskusya nad wnioskiem, przygo- 
towanym przez zarząd frakcji, ograniczyła się je- 
dynie na kwestye poboczne co do wniesienia 
wniosku. Frakcya sformułowała brzmienie wnio- 
sku i poleciła zarządowi postawienie go we wła- 
ściwym czasie, najpóźniej zaś wtedy, kiedy przyj- 
dzie pod dyskusyę wniosek frakcyi socyalisty- 
cznej, aby razem z nim mógł być dyskutowanym. 
Równocześnie uchwalono przesłać wniosek na- 
tychmiast prasie. Upoważniono również zarząd do 
opatrzenia wniosku podpisami wszystkich stron- 
uictw przy wnoszenia go w parlamencie. Z ża- 
dnej strony nie wystąpiono przeciw temu z opo- 
ayeya“ | | 

Germania zaś pisze, że sprawa wydalań 
dyskutowaną będzie zaraz po Nowym 


Kraków 33 Grudnia 1855. 


Roku w parlamencie i to z tą gruntowno- 
ścią, jak się spodziew Amy, jakiej żądał dr. Windt- 
horst na posiedzeniJ parlamentu w dniu 10 gru- 
dnia. Umyélnie podnosimy to, aby przekonać 
prasę pilską. że myliłewgie utrzymując, iż parla- 
ment pragnie unik'nądjlijkkusyi w sprawie wy- 
dalań. Zamiar taki roz $ się już o -tanowisko 
frakcyi centrum, która, i tte dowodzą słowa dr. 
Windthorsta, pod każdym względem pragnie 
gruntownej dyskusyi nad interpelacyą, 


Rząd rosyjski stara się widocznie o zatarcie 
śladów nieporozumieuia między carem Aleksan- 
drem a księciem bułgarskim. Z Petersburga do- 
noszą, że rosyjski ageut dyplomatyczny w Sofii 
p Kojander ma być przeniesionym do Aten. 
P. Kojander był zawsze nieprzychylnie usposo- 
bionym dla ks. Aleksandra; w depeszach swoich 
do Petersburga przedstawiał on rząd bułgarski 
w najniekorzystniejszem świetle. Po wybuchu re- 
woluryi rumelijskiej doniósł p. Kojander do Pe- 
tersbnrga, iż ks. Aleksander wyraził się w obel- 
żywy sposób o oficerach rosyjskich, służących w 
wojsku bulgarskiem, a to doniesienie było wla- 
śnie powodem wykreślenia księcia z listy armii 
rosyjskiej. Po zajęciu Pirotu przez Bułgarów i 
zawarciu zawieszenia broni, donosiły dzienniki 
rosyjskie, że gabinet petersburski postanowił spra- 
wdzić doniesienia swego agenta. Sprawdzenie to 
źle wypadło prawdopodobnie, skoro p. Kojander 
opuszcza Sofię. 


Sprawozdanie dep. Pelletan, które podaliś- 
my w streszczeniu, składa się z całego szeregu 
ogólmików i nie przekona zapewne żadnego zwo- 
lennika polityki kolonialnej, iż zajęcie Ton- 
kinu było błędem. Komisya ubolewa nad 
tem, iż rząd nie dostarczył jej wszystkich nie. 
zbędnych dokumentów i nie udziela mu żadnych 
praktycznych wskazówek. Ogranicza się ona na 
wytknięciu przewodniej myśli i oświadcza się ró- 
wnie przeciw zaborowi Tonkinu jak i przeciw u- 
trzymaniu prorektoratu francuskiego nad A nna- 
m em. Większość Izby, która we czwartek gło- 
sowała za odezytaniem przychylnego rządowi spra- 
wozdsnia mniejszości, składała się z 250 repu- 
blikanów i 8 monarchistów. Rząd może z łatwo- 
ścią zwiększyć ją o kilka głosów, gdyż ministro- 
wie nie brali udziału w tem głosowaniu. 

Angielskie pisma liberalne nie zbyt są zado- 
wolnione, iż projekt ugody z Irlandyą uło- 
żony przez Gladstonea dostał się do publicznej 
wiadomoświ. Pierwszym dziennikiem, który go o- 
głosił, był konserwatywny Standard. W Londy- 
nie utrzymują że Gladstone, korzystając z tego, 
iż jest tajnym radcą ‘korony, napisał do królo- 
wej Wiktoryi list, w którym jej wyjaśnia cały 
swój program. Królowa oddała ten list lordowi 
Sali-bury'emu a ten, jak przypuszczają powsze- 
chnie, odczytał go innym członkom gabinetu i 
tą drogą dostał się on do szpalt Standarda. 

Naczelnicy wbigów zaczynają zwolna godzić 
się z projektem Gladstone'a. Jeden tylko lord 
Hartington oświadcza się stanowczo przeciw 
niemu. W liście do swych wybarców wypiera się 
on wszelkiego wspólnictwa z protektorami auto- 
nomii irlandzkiej i zapewnia, że wystąpienie Glad- 
stone'a mie zachwiało bynajmniej jego poglądów 
na politykę Parnella Daleko przyjsźniejsze dla 
Irlandczyków stanowisko zajął p. Chamber- 
lain, który właśnie przed kilku dniami wypo- 
wiedział w Birmingham programową mowę. — 
Oznajmił on wprawdzie słuchaczom. ża Gladsto- 
ne nie porozumiewał się z nim dotychczas w spra- 
wie irlandzkiej, w dalszym ciągu popierał jednak 
gorąco założenie w Irlandyi rad narodowych, 
którym musianoby przyznać wiele tych samych 
praw, jakie Gladstone che: nadać przyszłemu 
parlamentowi irlandzkiemu. Program Chamber- 
laina dał by się zatem z łatwością pogodzić z 
programem Gladstone'a. Między dygnitarzami an- 
gielskimi w Irlandyi ma panować, od chwili u- 
kazania się owych pięciu punktów ugody, wiel- 
ki popłoch. 


Ostatni zatarg między gabinetem duń- 
skim a Izbą deputowanych, która — jak wia- 
domo — nie zatwierdziła poczynionych przez 
rząd nadzwyczajnych wydatków, spowodował mi- 
nistsryum do przedłożenia parlamentowi nowej 
ustawy, uzupełniającej konstytucyę królestwa duń- 
skiego. Na mocy tego dodatkowego artykułu, 
w razie gdy uchwały obu Izb w sprawach bud- 
żetowych nie będą się ze sobą zgadzały, każda 
z nich wybierze dziesięciu członków do wspólnej 
komisyi, która będzie miała prawo każdą kwestyę 
Sporną stanowczo roz:trzyguąć. 


Sprawa Sporyszowa. — 


Czas wczorajszy prostuje jakoby wiadomość, 
przez Nową Reformę (Nr. 291) podaną o treści 
przedstawienia Wydziału lekarskiego w odpowie- 
dzi na wezwanie Wydziału krajowego. To tak 
zwane sprostowanie wcale atoli rzeczy nie zmie- 
nia, a różni się od naszego sprawozdania od- 
mienną jedynie stylizscyą. Błędu naukowego w 
naszej wiadomości nie ma. Faktem jest, iż ani 
mąka ze zboża galicyjskiego, ani chleb zjniej wy- 
piekany dotychezas na sporysz nie był badany. 
Oała sprawa sporyszowa wyłącznie ze stanowiska 
higienicznego ma być traktowaną. mąkę zaś prze- 
dewszystkiem badać należy, czy ptomain nie za- 
wiera. Co zaś do żyta, jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, iż żyto rosyjskie najwięcej 
sporyszu zawiera i dla tego rojnica (ergo- 
hitmus) dziś wyłącznie niemal w Rosyi się poja- 
wia, o czem w Nr. 282 Now Ref. pisaliśmy, 
a w każdym razie o wiele więcej niż w Niem- 
czech i na Węgrzech. Rosyjskie dzienniki lekar- 
skie, zwłaszcza też organ ziemskich lekarzy, li- 
cznych w tym względzie dostarcza dowodów. 
Rosya też główną jest dostarczycielką sporyszu 
dla targów zagranicznych. Artykuł ten w Rosyi 
tak wielkie ma znaczenie, że wytworzyła się dla 
niego formalna giełda. Sporysz bowiem pojawia- 
jący się z roku na rok w ilości nader różnej 
przedstawia znakomite pole dla spekulacyi. Naj- 
znazomitsza firmy niemieckie tak handlujące spo- 
ryszem, jak i przerabiające go w fabrykach, wie- 
dzą o tem, że jedynem Źródłem tego artykułu 
jest Rosya. Wobec tego nie lada trzeba śmiało- 
ści, żeby pod pozorem sporyszu zastępować Żyto 
galicyjskie żytem rosyjskiem. 
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„kraków 23 Grudnia 1887. 
REZ 


Arenika, 


Teek 22 grudnia 


Nadzwyczajne p. .dzenie Rady miejskiej ¢4-' 


będzie się we środę” ™ 23 grudsia. Na porządku 
dziennym z ważnie;:z;-.. Spraw zamieszczono; Zza: 
kupno realności 1. 148 przy mlicy Karmelickiej za 
20.000 złr.; przyznania nauczycielowi ysunku ke m 
pozycyjnego. na kursach robót praktyczny h przy 
szkole wydziałowej żeńskiej p. Stanisławowi Bara- 
baszowi w kwocie 500 złr; udzielenie zawiązanej 
spółce szewców pod firmą „Handel skór“ skoro tej 
Že zarejestrowanie nastąpi, pożyczki z funduszu ar 
cyksięcia Rudclfa w kwocie 4000 złr. na 4 pret., 
spłacalną w 4 latarh, w 12 kwartalnych ratach w 
ten spesób, żə spłata rozpocznie się dopiero po u 
pływia pierwszego roku trwania pożyczki; udstelenie 
spółce uozennie kursu praktycznego robót kobiecych, 
zawiązanej w celu zbytu swoiah wyrobów, skoro 
takowa otrzyma koncesyę, pożyczkę z funduszu ar- 
cyks. Rndolfa lub Dietla w kwocie 500 złr. pod 
warunkiem, jak wyżej. 

P. Stefan Szolc-Rogoziński i p. Leopold Jani- 
kowski, których przybycie do naszego miasta stano- 
wi wypadek dnia, przywieźli g sobą trejakiego TO- 
dzaju zbiory: l. Etnograficzny dla mazeum technie 
czno przemysłowego p. Baranieckiego, zawierający 
około 300 przedmiotów, II. Antropologiczny dla dra 
Koperniekiego , mianowicie kilkanaście 


kańskich, dwie ozaszki starożytnych Guanchów, a 
opró:z tego kompletny szkielet króla Babisów, pierw- 
szy w Europie, którego wydobycie połączona było 
z niebezpieczeństwem Życia. Nadmienię tylko, że 
muzeum londyńskie posiada zaledwie cząstkę czasz- 
ki Bnbisa z Fernando-Po. III. Botaniczny, dla pref, 
dra Rostafińskiege, jednak niecałkowicie nkampleto- 
wany. Obejmuje on kolskcyę różnych nasion afry- 
kańszieh, zasnszene *woce, a szczególniej zasłngnią 
ns uwagę nasiona wodorostów afrykańskich z wód 
kameruńsk ch Oprócz tego przywieźli panowie ci 
kollekcyę skór łamparoich, antylop, małpieh i innych 
dzikich zwierząt. 

Wskutek niedbałości zarządu angielskich parow- 
ców, zginęła jedna wielka paka dla dyr. Baraniec 
kiego, dwie olbrzymie kłody bebanu p Janikowskiego 
i dogodne łóżko składane Rogrzińskiego. Buletyn 
paryskiego Towarzystwa geograficznego umieszcza 
Bprawizdanie p. Janikewskiego pod tytułem: „L'ile 
de Fernando Po ses habitants ot son ótat actuel“. 

Około 30 panien pobiera lekcye gimnastyki w 
„Sok*le*. Dobry przykład powiniewby zachęcić ma- 
tki do korzystania z nadarzającej się spossbności 
rozwijania sił. tem bar/ziej. łe warnnki są nader 
prezy tępne. Paunjące dziś tuk powszechnie bledniee, 
nerwowości j inne zbaczenia chorobowa, z pewn-- 
ścią stałyby się rzadszemi, gdyby wykształcenia fi- 
zyczne panienek nie było tak przez rodziców lekce- 
ważone. Lekcre wspemniane odbywają s'ę 3 razy 
tygodniewo pod nadsorem dra Kopernickiego. 

Uczta wigilijna juirzejsza w „Sokole“ świetnie 
się zupowieda. Bardzo znaczna hrzba ezłonków to- 
warzy:twa zapisała się ua listę uczestników, a dary 
zə wszech stron płyną obficie. Prezes „Sokoa“ p. 
Michał Bałucki zapai to towarzyskie zebranie. 

P. Artur Barthels, znauy f szanowany powszę- 
chnie humorysta i gawędziarz, ciężką złożony jest 
chorcbą. Chwila obecna ma być bardzo groźną. 

Wygnańców z Prus przybyło do Krakowa od d. 
11 do 16 bm. ogółem osób 9, z tych 4 poddanych 
rosyjski'b a 5 austryackich. 

Przypominamy. że jutro odbędzie się loterya go- 
spodarska na ubogich: Cena biletu centów 25. Po- 
czątek » gndzinie 2 w połndnie. 

W koncercie styczniowym Towarzystwa mnzy- 
cznego usłyszy publiczność mnzykę Mendełsschna 
do Szekspirawskiego utworu Sen nocy letniej, 
dotychczas w Krakowie nie wykonaną w całości, mi- 
mo że jest jednem z najznakomitszych dzieł kom- 
pezytora. 

Na stawach krakowskiego Towarzystwa ły- 
żwiarzy. obok ogrodn botanicznego, jutro tj. d. 23, 
przygrywać będzie mnzyka wojskowa popołndnin 
od godz. 2 do 5 

Inżynierowie kolei pólnocnej zajmowali się w ze- 
szłym tygodniu wytknięciem toro na uliny Dietla 
pod kolej ceireamwalanyjną. 

P. Gustaw Baruch, właściciel piekarni parowej 
na Pidgórzu, nadesłał nam do oceny olbrzymią 
straclę swsgo wyrobu. Ciasto, zdaniem znawoów, jest 
bardzo udatne, białe i smaczne, dobrze wyrośnięte 
i wybornie npieczona, słowem okaz nadesłany odpo- 
wiada wszelkim wymaganiom techniki piekarskiej. 
S!ruolę tę przesłaliśmy zarządowi „Zdrowia“. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Kajdesa Jana 
za sprzeulewierzenie, Mola Jana za kradaież lampy 
z sieni, Siowika Józefa z Nowego Sącza za kradzień 
pieniędzy w służbie, Robak Apolonię z Bochni 28 
kradzież kaczek, Bilda Dawida za kradzież, Forsto 
wą Amalię z Swoszowice i Kóllerową Hanę ze Swo- 
szowie za kuplerstwo. 

Wouzi raj w'erzorem przytrzywała straż policyjna 
na dwer'u kolei żelaznej w Krakowie, przy nade- 
szłym pociągu z Krzeszowie. szajkę złodziei jarmar- 
cznych z różnemi wiktuałami targowemi. Od złodziei 


tych odebrano znaczną ilość mięsa, chleba, strace, | 


Kraków, dnia 22/12. 
bez bieżącego kuponu. 


szkieletów 
małpoludów, jak goryla, szympansa i innych śre 
duich gatunków, czaszki małpoludów i plemion afry 


barchanu, mydła itp. i okazało się, iż złodzieje oi, 
będąc ciągle pod dozorem w Krakowie, wyjeżdzają 
obecnie z Krakowa na jarmarki miast sąsiednich, 
itam kradzieże popełniają; złodziejami tymi są, Jan 
Stefański lat 39 liczący z Krakowa, Jan Piętoń lat 
22 liczący rodem z Dobczyc, Jan Porzycki false 
Kubiski lat 48 lirzący rodem z Barwałdu, Marya 
Kncharz lat 45 liczą'a rodem z Krakowa, Paulina 
Widomska lat 38 rodem z Krakowa i Agnieszka 
Omielow=ka lat 52 lirząca rodem z Wysoki 

Otrzymaliśmy kilka listów od obywateli tntej 
szych z jedn=brzmią emi narzekaniami na zbyt gor- 
liwe ściągani: podatków przez władze miejskie, Je: 
den z tych listów, nadesłany nam przez powszech= 
uie znanego i szanowanego w mieście naszem oby- 
watela, podajemy w dosłownem brzmieniu: „Za bło- 
gich rządów byłych prezydentów, ś. p. dra Dietla, 
tego w oałem słowa znaczenin gospodarza i ojca 
miasta i jego dwóch następców, przymnsowe svig 
ganie podatków przez zapowiedzenie czynszów, na- 
leżało do najrzadszych wypadków. Zaledwie pół pro- 
cent właścicieli realności było pod tego rodzaju se- 
kwestracyą, a chociaż pp. prezydenci byli za to csę- 
stokroć w niełaskach n wysokich władz skarbowych, 
pocieszali się wielkim mirem n obywatelstwa, a na- 
wet 8. p. dr. Józef Dietl oświadszył raz w kółku 
bliższych znajomych, iż wszelki „nos* od władz 
skarbowych uważa za dekret pochwalny od swych 
współobywateli. Dziś zewsząd słyszeć można zała 
lenia, iż mimo ciężkich czasów, mimo wyśrubowa 
nia podatków ad maximum, energia władz miej- 
skioh w wydaszaniu ostatniego ocenta za pomocą za: 
powiedzenia ozynszów doszła do zadziwiających ros- 
miarów, W jarzmie jej jęczy kilkudziesięcia obywa- 
teli, jęczą wdowy po obywatelach , którym się daje 
po 10 złr. miesięcznie, by z rodzinami z głodu nie 
umarły. Taką energią przeciw zubożałym obywate- 
lom nie odznaczały się nawet rządy burmistrzów 
narzuconych miastn naszemu przez absolutyzm — 
pp. Tobiaszka i Seidlera.* — Do tych słów dodać 
ze swej strony możemy, że podatki płacić trzeba, a 
przedewszystkiem nie zapominać o terminach, lecz 
z drngiej strony przy ściąg niu ich należy uwzglę- 
dniać stosunki obywateli w taki sposób, aby uiszcza- 
nie należytości skarbowych nie pociągało za sobą 
ruiny rodzin. 

Myślenice, 19 grudnia. Konferencya nauczycieli 
okręgn myślenickiego z polecenia ministra W. i O. 
zwołana, oslem ułożenia szczegółowych wniosków 
do mających wyniknąć zmian w planach nankowych 
dla szkół 1, 2, 3 i 4 klasowych z nauki realiów, 
odbyła swoje obrady w d. 4 i 5 bm. w Makowis. 
Pod przewodnictwem p. Aleks. Du:howicza,: okr. 
inspuktora szkół ludowych, rozbierano ściśle i wazech- 
stronnie te ważne kwestye na polu Indowego szkol- 
nictwa w kraju naszym, a wypada tu zaznaczyć. ża 
ożywione dysknsye, tak w dwudniowej p:zedkonfe- 
rencyjuej koiuisyi, jakoteż i podczas samej konferen- 
cyi, doprowadziły obradujących do praktycznego 
wniosku, tj. aby dotychczas nieodpowiednie czy- 
tanki szkolae zmieniono we właściwej drodze stoso- 
wnie do projektowanych planów nauki realiów. Czy- 
tanki szkolne powinnyby mieścić w sobie odpowie- 
dnie planom ustępy, tak z powszechnej, jak i natu- 
ralnej historyi i przynajmniej choć kilka ilinstracyj 
wznicsłych wypadków historycznych Po stosownem 
przemówieuin p. przewodniczącego, zebrane na kon- 
ferencyi nauczycielstwo wynurzyłe swe najszozersze 
| życzenia i oddało winną część ozdobionemu „erebr: 
inym krzyżem zasługi z koroną“ wrteran:wi i jubi- 
| latowi na polu szkolnictwa p. Franciszkowi Kryście, 
kierownikowi szkoły ludowej w Zawoi. 


Mianowania. Minister i kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł sędziego powiatowego Lu- 
dwika Majora w Skolem do Rymanowa, 

Minister wyznań i oświecenia zamianował na pod- 
stawie $ 17 rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
112 lipca 1878 (dz. u. p ur. 94) naczelnika od- 
działu technicznego pray o. k. Namiestnictwie we 
Lwowie, starszego radcę budowniczego Karola Setti, 
zastępcą przewodniczącego komisyi dla II egzaminu 
rządowego dla wydziału inżynieryi w o. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Sobota 26 grudnia: Po raz pierwszy „Teodora“, 
sztuka w 5 aktach i 8 obrazach, przez Wiktoryna 
Sardou. Przekład Zygmunta Sarneckiego. Mu:yka 
J. Massenet'a. 

Niedziela 27 grudnia: Po raz drugi „Teodora“, 
sztuka w 5 aktach i 8 obrazach, przez Wiktoryna 
Sardau. Przekład Zygmunta Sarneckiego. Muzyka 
J. Massanet'a, 
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Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Dnia 10 Istopada b r. odbyło się w Aka- 
demii Umiejętności posiedzenie Wydziału hi- 
storyczno filozoficznego, na którem dr. Bolesław Ula- 
nowski czytał rozprawę pod tytułem: „O założeniu 
klasztoru św. Andrzeja i jego najdawniejszych przy- 
wilejach", której treść następna. Zamieszkujące oba- 
onie klasztor ów. Andrzeja w Krakowie klaryski, 
nie od razu osiedlone zostały w tem mieście, Pierw- 
szą ich siedzibą był Zawichost, skąd naprzód do 


Warszawa, dnia 21/12. 
bez bieżącego kuponu. 


NOWA REFORWA. 


r 


Skały, a następnie do stolicy Małopolski przenie- 
sione zostały. Bogate archiwum klarysek liczy wiele 
oryginalnych dokumentów, z których znaczna liczba 
przypada na wiek XIII. Dotychczas jednak nie była 
historya klasztoru zawichojskiego należycie opraco- 
waną. Opierano się zazwyczaj na Długoszu, który 
wprawdzie znał przywileje klarysek, ale nie był 
w stanie krytycznie ich zużytkować. Prelegent cheąc 
przedstawić dz je wprowadzenia klarysek do Polsxi, 
zastanawia się n.d powstaniem trgo zakonu, jego 
pierwotną regulą i pierwszemi klasztorami na ziemi 
sławiańskiej, w Pradze i Wrocławiu, i przychodzi 
do wnicsku, ża fundacya Salomei przyszła już w r. 
1255 do skntku, a nie, jak dotychczas mniemano, 
dopiero w r. 1257; przeniesienie zaś klasztoru z 
Zawichostu do Skały odnosi jeszcze do r. 1257, a 
dokumenta z r. 1262, w tym przedmiocie wydane, 
uważa częścią za podrobione, częścią za opatrzone 
mylną datą. Uzasadniając swe zdanie i wykazniąc 
na podstawie podobizn, kiedy i przez kogo doku- 
menta rzeczone zostały sfałszowane, stara się pre- 
legent przygotować grunt do antentycznej historyi 
założenia klasztorn. W ostatniej części swej pracy 
roztacza prelegent zarys dziejów klarysek aż do 
chwili ich osiedlenia się w Krakowie. 

Na posiedzeniu administracyjnem uchwalono tak 
tę, jako i drugą pracę tegoż autora, pod tytułem 
„Śskiee krytyczne z XIII wieku“ ogłosić w publika- 
cynch Wydziało. Szkice obejmują trzy rozprawki: 
1) Eufcozyna księżna kujawsko-łgczycka, Eufrozyna 
księżna pomorska, 2) kilka słów o żywocie św. Sa- 
lomei, królowej halickiej, 3) przyczynek do dziejów 
Bolesława Pobożnego. 

Na temże posiedzeniu przyznano p. Stanisławowi 
Babrajowi, za rozprawę pod tytułem: „Sprawy wę- 
giersko-polskie po śmierci Warneńczyka do r. 1458*, 
drugą nagrodę z konkursu, przeznaczonego dla słu- 
chaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego, s darn prot. 
dra Udalryka Heyzmanna ku uozczeniu pamięci 
Dłngosza. 

— Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na- 

doszły: Banedyktowicza „Wiejskie zacisze“, Mireo- 
kiego „Satyry“, Romera A, „Dwa portrety pastelą*, 
Bolhara „9 widoków z Hercegowiny“ akw., Chodziń- 
skiego „Zgrzęda* popiersia z tarrakotty. 
Dr Jan Leciejewaki, docent Uniwer. 
sytetu wiedeńskiego, wydał dziełko „Z życia Sło- 
wieńców“, w którem opisnje piękność krajów sło- 
weńskich, zwyczaje, sposób życia, roch umysłowy i 
polityczny barwnie i żywo. Slovenski Narod, dzien- 
nik, wychodzący w Lublanie, bardzo chwali dra Le- 
ciejawskiego, przyjaciela znanego uczonego Słoweńca 
Bożidara Raica i podnosi, że p. Leo. doskonala 
mówi po słoweńsku, dzięknjąc antorowi za etaranie 
zapoznania Polaków z Słoweńcami, bo „czem wię- 
cej się poznajemy, powiada Slov. Narod tem bar- 
dziej się zbliżamy.“ Przy tej sposobności zwracamy 
uwagę naszych drukarń, że w dziennikach połndnio- 
wo sławiańskich i czeskich przy omawianiu utworów 
piśmiennictwa polskiego, bardzo poprawnie drukają 
nazwisku polskie, gdy n nas rzadko która drukar- 
nia posiada czoionki czeskie i południowo sławiań- 
skie, 

— Przewodnika gimnastycznego (organu Towa- 
rzystwa gimuastycznego „Sokół*, we Lwowie) opu- 
ścił prasę Nr. 12 z grudnia r. b. Treść: O wpły- 
wie gimnastyki na narząd krążenia. Rzecz o pielę- 
gnowanin zdrowia i ówiozenia oidła w massyoh cza- 
sach. Igrzyska olimpijskie. Sprawy towarzystw gi- 
mnastycznych polskich. Kronika. Ogłoszenia literac- 
kie. Od Wydawniotwa. 


Dział ekonomiczny. 


Asekuracya bydła. Ten rodzaj asekaracyi nie 
ma powodzenia i nie może się należycie rozwinąć. 
Pochodzi to raz stąd, że sachodzą pewne wątpliwo- 
ści co do rodzaju chorób i powodów śmierci, od 
których można przyjąć asekuracyą, powtóre i głó- 
wnie stąd, że kontrola jest nadzwyczaj trudną i ko- 
sztowną, bo skądże mieć pewność, że sztnka, która 
padła, była istoinie asekurowaną; a gdyby się to 
należyoie opisało, wówozas przekonanie się o tem 
na miejscu przez wysłanych delegatów jest nader 
kosztownem. Dlatego asekuraoya bydła, jakby się 
zdawało, może się udać tylko na szczupłych obsza- 
rach i przy wzajemnej kontroli aseknrujących się, 
czyli przy okręgowych aseknracyach, opartych na 
wzajemności. Taką właśnie asekuracyą jest Towa- 
rzystwo Vorarlberskie w Bregenoji, egzyatnjące jnż 
od lat dwudziestn. Miało ono w rokn przeszłym 
4352 nezestników, którzy zabezpieczyli 15.285 sztuk 
bydła w wartości 1,250.000 złr. Nadwyżka docho- 
dow przyniosła 2416 słr. Obszar rozciąga się wy- 
łącznie na sam kraik Vorarlberski. 

Atoli doświadczenie przekonuje, że przy stosownej 
organizacyi może podobne Towarzystwo asskuracyjne 
rozciągać się na rozległe obszary, a wychodzić na 
tem dobrze. Za dowód tego może posłnżyć Towa- 
rzystwo św. Marcina w Marienbadzie w Czechach, 
a którem już donosiliśmy swego czasu. To Towa- 
rzystwo egzystuje dopiero dwa lata. Z końcem reku 
1884 miało jnż 10.137 uczestników, którzy zaase- 
knrowali 34.000 sztuk bydła w wartości 6,920.000 
złr. Nadwyżka dochodu przyniosła 40.356 złr. 

Organizacya tego Towarzystwa, jak sobie nasi 
Czytelnicy przypomuą, polega na tem, że skoro się 
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zbie.ze przynajmniej dziesięciu gospodarzy w jednej 
wsi, choąsych asekurować swoje bydło, wybieraią 
z pomiędzy siebie jednego, który się etaje ajentem. 
Kilka wsi tak zorganizowanych tworzy związek a- 
kręgowy i tak idzie dalej Ocenienie wartaśsi ty 
dlęcia odbywa się rzetelnie, bo każdy wie, Że na 
wypadek szkody uczestnicy najbliżsi gwarantują w 
pierwszej linii za zwret szkody. Również kontrola 
po szkodzie jest dokładna i tania, bo przychodzi 
prawie darmo, gdyż obywa się bez komisyj, zsyła 
nych na miejsce. Z tego też powodu premie aseku- 
raoyjne są bardzo niskie i zachęcają do przystąpie- 
nia. W oiągu dwn lat to Towarzystwo, najpierw 
miejscowe w Marienbadzie, rozszerzyło się w Cze 
chach i sąsiednich powiatach Anstryi Wyższej, a 
obecnie ma zamtar rozszerzyć się nawet do Wọ- 
gier. 

Przeciwnie w Morawii przymusowa asekuracya, 
egzystnjąca z mocy ustawy, nie może się rozwinąć 
głównis dlatego, że jest kosztowną, a stosuje się 
tylko do pomoru. A ponieważ na wypadek jakiegoś 
pomoru padają zwykle oałe obory wielkich właści- 
cieli, dlatego włościanie sarkają na to i żądają ase- 
knracyi na wszelkie przypadki, a tymozasem insty. 
tnoya rozwinąć się nie może, 

Powyższe doświadczenia mogą posłnżyć za wska- 
zówkę u nas, A byłby już ozas, aby j a nas, zwła- 
szcza teraz w okresie akcyi ekonomicznej zajęto się 
tą sprawą gorliwie, 

Z kolel Karola Ludwika. Ponieważ praktykowa- 
ny dotąd sposób wystawiania rocznych kart abona- 
mentowych w generalnej dyrekoyi w Wiedniu po- 
ciągnął za aobą znaczne zwłoki w doręczeniu tako- 
wych abonentom, przeto zarządziła taż dyrekoya dla 
wygody pp podróżujących, by odtąd karty te wy- 
stawiała dyrekcya ruchu we Lwowie. Odnośne za- 
mówienia satem, o ile nie zostaną wniesione do na- 
ozelników stacyj, należy adresować do dyrekogi ru- 
chu we Lwowie. 


Targ na bydło. Wiedeń, 21 grndnia. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rześnego ogółem 2575 
sztuk, w tem z Galicyi i Bukowiny 727, z 
Węgier 509, z prowinoyj niemieckich 1339. Towar 
dostawiony na targ dzisiejszy był przeważnie wy- 
borowy, dlatego ceny spadły o 1 do 1%/, złr. na 
cetn. metr. Płacono za galicyjskie po 50 do 57 słr., 
za wyborowe pe 62 złe., za węgierskie po 50 do 
57 złr., za uiemieckie po 53 do 63 złr. za oetnar 
metr, bez podatku konsumceyjnego. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biwra korespondencyjnego.) 


Belgrad, 22 gradnia. (Doniesienie do dzienni- 
ków wiedeńskich). Krąży tu wiadomość, że ko- 
misya wojskowa wypracowała wczoraj popołudniu 
protokół wspólnej uchwały. Według tej uchwały 
obie strony wojujące mają równocześnie opuścić 
zajęte terytorya w kraju nieprzyjacielskim, a linia 
demarkacyjna ma się ciągnąć w kierunku grani- 
cy, jednak na odległość dwu kilometrów po obu 
stronach , skutkiem tego pas neutralny będzie 
miał 4 kilometry szerokości wzdłuż całej grani- 
cy serbsko-bułgerskiej. 

Niewiadomo jeszcze dotąd, czy obie strony wo- 
jujące zgadzają się na tę uchwałę. 

Belgrad, 22 grudnia. (Doniesienie urzędowe). 
Rozejm zawarty na podstawie układu komisyi 
wojskowej i podpisany wezoraj ma trwać do 1 
marca 1886 roku. Dokument rozejmu podpisali 
także komisarze wojskowi obu stron wojująeych. 
Według brzmienia umowy opuszczenie zajętych 
terytoryów zacznie się najpierw przez armię serb- 
ską. Zgodzono się, aby pas neutralny wzdłuż gra- 
nicy obu krajów miał szerokość po 3 kilometry 
po obu stronach. Mianowanie delegatów przez 
obie strony wojujące w celu rokowań dla za- 
warcia pokoju ma nastąpić bezzwłocznie. 

Ateny, 22 grudnia. Kandyoci wysłali do mo- 
carstw memorya? z żądaniem unii z Grecją. 


(Ea 


Telegramy „Nowej Reformy' 


(Z biura korespondoncyjnejo.) 


Warszawa, 22 grndnia. W procesie 28 obwi- 
nionych o współudział w związku socyalno-rewo- 
lucyjnym „proletaryat”*, sędzia Bardowskij, kapi- 
tan inżynieryi Lury, dalej Kunicki, Ossowski, 
Schmauss, Pietrusiński zostali skazani na śmierć 
przez powieszenie, inni na długie, a nawet do- 
żywotnie zesłanie na Sybir do ciężkich robót. 

Wiedeń, 22 grudnia. Sprawozdanie o stanie 
hr. Taaffego mówi, że objawy słabości są coraz 
mniejsze, że chory nie ntracił siły, a noe prze- 
spał spokojnie. 

Poczdam, 22 grudnia. Książę Wilhelm (wnuk 
cesarza) zachorował na odrę. 

Rzym, 22 grudnia. Osservatore pisze: Cesarz 
Wilhelm podziękował papieżowi za pośrednictwem 
posła Schloezera za życzliwe, szybkie i bezstronne 
pośrednictwo w sprawie karolińskiej, przez co 
wzajemne stosunki między Niemcami a Hiszpa- 
nią, na chwilę zamącone, teraz powróciły znowu 
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do pierwotnego stanu przyjaznego i zostały na- 
wet wzmocnione. 

Paryż, 22 grudnia. Izba odroczyła na jeden 
miesigc interpelacyę bonapartysty Danfoura o wy- 
wieraniu nacisku przez rząd na wybory w depar- 
temencie Lot. 

Rozpoczęła się rozprawa tonkińska. Freppel i 
Bert przemawiali przeciw opuszczeniu Tonkinu; 
Delafosse przeciw przeciąganiu się wyprawy. Ju- 
tro ciąg dalszy rozprawy. 

Londyn, 22 grudnia. Dzisiejsza James- Gaz. do- 
nosi również, że gabinet zaraz po zebraniu się 
parlamentu zażąda wotum zaufania, że ma zamiar 
autonomię Irlandyi rozszerzyć. ale nie zgadza się 
pod żadnym warunkiem na projskt osobnego par- 
lamentu w Irlandyi. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 22 grudnia 1875. 
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Odnowiejzjalny kKadak'-: 


Józef Łokietek. 
Wydawc:: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żładzej odpowiedzialności za alą 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porebski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynsk. 


Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościoine I t. d. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 190—3500 


NADESLA N E. 


Uchwała Rady gminnej miasta Podgórza, zapadła 
na posiedzeniu z dnia 14 grudnia 1885 L. 363.— 
Obecnych Radców 21. 

Gdy czasopismo w mieście Wieliczce pod tytn- 
łem Nowości wychodzące, już od dłuższego czasa 
stara się wyszydzać gospodarkę bnrmistrza miasta 
Podgórza, pana Floryana Nowackiego, jako takiego, 
w sposób ubliżający jego osobie, — przeto Rada 
gminna miasta Podgórza ocznjąc się pośrednio tem 
dotkuiętą, z uwagi, iż pan Floryan Nowacki jako 
Burmistrz interesa tego miasta energicznie i z wiel- 
kiemi zdolnościami sprawuje, a sprawuje je na pod- 
stawie nohwał Rady gminnej z wielką korzyścią 
dla tejże gminy — uchwala: 

Udzielió niniejszam temnż pann Floryanowi Nowac- 
kiemn, burmistrzowi miatta Podgórze, votum zupeł- 
nego zanfania, jak nie mniej postanawia i poleca 
komisyi. aby celem odparcia niesłusznych i niego- 
dnych zarzutów, uchwałę tę w poważnych czasopi- 
smach krakowskich umieściła. 

Podgórze, dnia 21 grndnia 1885. 

Władysław Rożański, ck. sędzia powiatowy i 
Radny miasta. Wacław Adamik tk. notaryusz 
oraz Radny. Serkowski Emil, emer. e. k. nadinży- 
nier oraz Wiceburmistrz. (1684 1) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Sza- 
nownych Prenumeratorów zamiejscowych pro- 
spekt ma illustracye do dzieła „Ogniem i Mie- 
czem“. 


Ea ZZ a O" 
-  |_Plecą | żądają | 


i = 
AKCYE BANKOWE. [ES | ABA, 
-—|Anglobank . .na 200 zł.|103 75/104 25 

100 


7:—|Bankverein Wiener. . . , „ [106 —|106 50 
15—|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „|294 50/294 80 
21-—|Kreditbank węg. allgem. . „ 200 „|299 25,299 75 
1450|Laenderbank (50% wpł.). „ 200 „|1%5 30,105 70 
42.30|Austro-węgierskie z „ 600 » —|868 — 
—|Unionbank . . . . . « s 100 „| 77 75| 78 — 
22-—|Galie. Bank bipotecany > „ 200 „| — — a 
15—|Bank kredytowy krakowski „ 200 „| — as 
AKCYE KOLEJOWE. 
9.81|Alfőld-Piuma . . . . . na 200 zł. [183 50il84 -- 
15250 Ferdynanda Półnoen. . . „1050 „|2310—/3320— 
10-50|Franciszka Józefa - . . „ 200 „211 50212 — 
13-50|Karola Ludwika . . - . „ 210 „1225 75'326 86 
18:—|Lwowsko-Cszerniow.-Jassy . „ 200 „|225 76226 25 
11-50|Elżbiety . - > + + - „ 200 „(240 50241 — 
1-94|Koszycko-Bogamińskie . » 200 „(149 —]|149 25 
9-50lRadolfa . . - - . . » 200 „|185 —j185 50 
9-94|Siedmiogrodzkie . „ 200 „/181 75182 25 
30 fr.|Staataeisenbahn . . > 200 „{[275 25/275 50 
q fr.|Lombardy (Südbahn ) „ 200 „|133 50/134 — 
21 — laga na Dunaju . „ 500 „|473 —{475 — 
WALUTY 

Dukaty pełne ważne A ga sztukę | 5 98) 6 — 
20-to Frankówki . 28 9 99] 10 — 
-to Markówki pał 12 38] 12 40 
Pół-Imperyaży ros. pełne ważne „ „ | 10 32| 10 34 
Funty asterlingi . : Saa 12 60| 12 65 
ty włoskie . . a rRE 49 80| 49 95 
Ruble papierowa | , , m LÔU stak '198 25.128 50 


4 Nr. 293. 


S dobrej kondnity, lat 13 — 14, 
Chłopiec z ukończoną najmniej 1 gimn. 
lub realną, znajdzie miejsce praktykanta w han- 
dlu żelazno-norymberskim podpisanego. — Za- 
miejseowi mają pierwszeństwo. 


1678 1 6 


a 
(Mało-)Rusklego języka 
uczy ukończony gimnazyalista ruskiego gimna- 
zyum ze Lwowa po umiarkowanej cenie. Bliż- 
sza wiadomość w biurze p. Silbersteina, plac 
Maryaeki. 1679 1 3 


(tak zwany %ieleniak) 
butelka 50 ct. 
w Handlu pod Palmą 


, Launer, 
w Krakowie, ul. Floryańska. 


ygmnunt Raaba, stroiciel fortepia- 

nów: ulica Floryańska Nr. 5, I pię- 
tro — oraz PIANINO do sprzedania. 
1685 1 3 


Alfred Rassl 


w Opawie (Troppau) 
HANDEL NASION 


poleca swój wielki skład 


nasion leśnych | rolniczych 


najczystszych, najprawdziwszych i 
najświeższych. 
Główny cennik wyjdzie z dru- 
ku w początkach st cznia. 


Próbki, oferty i cenniki gratis 
i franco. 1674 1 3 


L. Zag 
Giówny Skład PIWA butelkowego 


„pod Gambrynusem* 

w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej. 
PIWO pilzneńskie eksportowe i leżak. 
PIWO eksportowe J. A. Johna Synów. 

BOK czyli Porter krajowy. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


49 53 7 


= = 


Słuchajcie i podziwiajcie! 
12,500 chustek damskich do okrycia, 


zupełnie wystarczających nawet dla pań wysokiego wzrostu, w w:zelkich 
możliwych barwach modnych, szare, brunatne, czarne, czerwone, niebieskie, 


1 z lokalu po złr. 1 za sztukę, za pobraniem poeztowem przez 


Exporthaus „zur Austria“ Wien, 


Oberdóbling, Mariengasse 3I. 1592 2 4 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
KONFEKCYJ DAMSKICH 


CIERULSKI i GONIAKOWSKI 


ulica Bracka, 6. 1162 32 35 


55 lat? 


Istniejący magazyn obuwia damskiego 


AG. HANICKIEJ 


w Krakowic 
po'eca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckie i 
trwałe obuwie. 1590 4 8 
Ceny bucików skórkowych i rrunelowych od złr. & i wyżej. 


c. k. nadw. 


Erven Lucas BONS, Sitas 


rok założenia 1575 w Amsterdamis. 
Tychże specyalności 


Curacao-Anisette 
znajdują się na składzie we większych 
handlach w kraju. 1182 16 20 


T 


- L 
GUERISON RADICALE 
de toutes les 


MALADIES Nervenses, Bpileptiqnes 
ET Ee l iat 
par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu apres rô- 
tahlisserient complet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 


Membre de plusieurs Sociétes scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 
. PARIS. 141515? 


Traitement par Correspondance. 
ss E E E T kNI 


Na Gwiazdkę! 
KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA w KRAKOWIE 


poleca swój skłąd zaopatrzony w wielki 


wybór książek dla młodzieży 


polskich, niemieekich i francuskich. 1647 6 ? 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


i Ten Syrup czyszczący i wzmacnłający o smaku przyjemnym, składzie czysto-ro- 
ślinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Fowarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekretem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystuści krwi: skrofue 
loz, Wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), llszaj 
(lichen), impetigo, dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- 
cenia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 109 42 49 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. BOYVEA|J-LAFFECTEUR. 


Poleca się 
SPRUYALNY MAGAZYN 
UBIORÓW DZIECINNYCH 


pod firmą 


„La Fillette“ 


Rynek Nr. 23, I piętro od frontu, nad 
księgarnią Wgo Gebetnera i Sp. 
1441 14 20 


Od 20 lat renomowane i w szpitalach wiedeńskich z najlepszym skutkiem 
używane 84 


WYTWORY Z IGIEŁ SOSNOWYCH 


z zakładu leczniczego Dra J. Stedry, następcy w Perchtoldsdorf 
pod Wiedniem. 

1. Ekstrakt sosnowy do kąpiel, przeciw reumatyzmowi. porażeuiom, katarom 
przewodu oddechowego, skrofułom, niemniej dla rekonwalłescentów. Podwójna flaszka 
1 złr. 20 cr., mała fi. 60 ct. 

2. Ekstrakt odwaniający, niezbędny do desinfekcyi w pokojach dziecinnych i 
gdzie leża chorzy. "/ flaszki 80 ct, 

„3. Olejek sosnowy do inhalacyi przeciw astmie, sozedmie pluc, kaszlom, katarom 
krtani: udziela powietrzu najlepszej woni leśnej i działa nader skutecznie. Cena 1 złr. 
4. Spirytus sosnowy do nacierania przy bolach zewnętrznych. Czna 70 et. 

5. Sosnowa woda do ust, nader aromatyczna, działa odwaniająco i tamuje krew. 
Cena 60 et. 

6. Mydło sosnowe, ulubiony i wypróbowany środek kosmetyczny, skuteczny w cho- 
robach naskórnych. Rztnka. 35 ct. 

Bliższe szczegóły zawierają opsania w językach polskim, niemieckim i rumuń- 
skim, dołączone do każdego preparatu. 

_ Wysyłki uskutecznia wyrabiający Dr. Recheles, w Perchtoldsdorf pod 
Wiedniem. Główny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece Z. Ruckera we j 
Lwowie. Dla pp. lekarzy udziela się na żądanie bezpłatnie próbek. 1645 5 15 


Wprost 
z południowej Ameryki 
od producentów sprowadzoną 


wyborną kawę 
poleca pod godłem 


Siriusz:' 
kład Kawy We LWOWIE 


Artura Kościekiego 
Chorążczysna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 
| kilo złr. 1.50 i 1.60, 
na prowincyę 


43], kilo zir. 7.70 i 8.20 


9 
0 
5 franco. 135 91 ? 


Co miesiące świeży transport. 
R cz ańcecoco 


fx f>-Mlh> M1 if WF 


© Dostawszy świeży transport różne- 
$ go gatunku kawy, polecam szeze- 
A gólniej jeden gatunek 

>| 


; Kawy 


|; Ceylon wybornej i dosk co- 
małej w smaku, którą sprze- 


GUKIERNIA WARSZAWSKA 


Doznająe od kilku lat łaskawych względow Szan. P.T. 
Publiczności, polecam również i na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia moje wyroby, jako to: Strucle rozma- 
ite, Torty w kilkunastu gatunkach, Torty fantazyjne, Cu- 
kry deserowe. cukry do ubierania choinek. Dla dogodności 
„Szan. Pań Gospodyń zaopatrzyłem moją cukiernię w kon- 
fitury, konserwy i w masę w kilku gatunkach, własnego 
wyrobu. 

Wszelkie obstalunki tak miejscowe jak i zamiejscowe 
Ed w zakres cukierniczy wykonuje jak najpunktu- 
alniej. 

Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publi- 
czności, zostaję z szacunkiem 

Adam Roszkowski 
Cukiernik z Warszawy 
Kraków, Rynek Nr. 31. 


daję po taniej cenia 8$© cent. za 
pół kiłe i która nawet najwięcej 
wybredny gust zupełnie zadowolni 
Oprócz tego gatunku kawy po 
56 ct., 60 e. i 70 et. — jakoteż į 

wszelkie 


towary kolonialne 
w najlepszym gatunku po 
cenach najtańszych 

w handlu 1596 4 4 


W. Gtoldwassera 
; se Krakowie, Rynck Gł. L. 5. 
ZE AC ae "ma". 
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1681 1 3 


ANTONIEGO HAWELKI. 


białe. szkockie. tureckie it. p. będą sprzedane z powodu ustąpienia się $ 


NOWA REFORMA. 


Wino stołowe Węgierskie J. Nawrocki w krakowie 


Pierwsze przedsiębiorstwo przewozu mebli w wozach krytych, wyścielanych, 


Konkurs. 


szych objaśnień udziela. 


Radomyśla nad Sanem 
Fr. Wiktor 


1669 2 3 burmistrz. 


pw l. Wa WEŃ 
Fabryka skór 
BRACI DŁUŻYŃSKICH 


w Ludwinowie pod Krakowem 
zalecają swoje skóry na obuwie, 
uznane przez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy, 
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamburskim skórom, jakich krajo- 
we garbarnie dotychczas jeszcze 

nie wyrabiały. 15331010 


Garbarnia 
na Ludwinowie przy Krakowie. 
W sprawie nowej garbarni, założonej 
przez braci pp. Dłużyńskich na Ludwi- 
nowie przy Krakowie, o której przed 
kilku dniami gazety krakowskie dono 
siły, my niżej podpisami, jako Zarząd 
Cechn Szewców w Krak wie, poczytuja- 
my sobie za miły obowiązek podać do 
powszechnej wiadomości, że różne ga- 
tunki skór hamburskich z tejże garbarni, 
nam powierzone do ocenienia i do roz- 
przedaży pomiędzy majstrów, zalecają 
się swą dobrocią. Majstrowie, mając od 
dłuższego czasu sposobność skóry te do- 
statecznie wypróboweć, chwalą nietylko 
ich dobroć, ale i trwałość i kupują je chę- 
tnie. Na szczególnejszą uwagę zasługują 
wykroje z tychże skór, odzna: zające się 
pod każdym względem, a według po- 
wszechnego uznania przewyższają nawet 
podobnego rodzaju wykroje, dotychezas 
przeważnie z Hamburga i iunych miast 
niemieckich za drogie pieniądze spro- 
wadzane, 

Brak odpowiedniej garbarni u nas od 


Y| dawna dotkliwie ucznwać się dawał a 


chociaż garbarnia na Ludwinowie na ra- 
zie w małej tylko cząstce brakowi temu 
zaradzić zdoła, witamy ją z prawdziwem 
zadowoleniem, w przekonaniu, że zakład, 
w którym tak doskonały produkt się wy- 
rabia, powszechne zyska uznanie i w nie- 
długim czasie się rozwinie, czego mu 
z całego serca życząc, wyrażamy nasze: 
„Szczęść Boże!“ 
Karol Flank, Starszy Cerhu 
Leon Zadencki, Podsterszy, 
Karol Miechowski. 
Antoni Markiewicz. 
Kazimierz Witas. 
Karol Lampka. 


113 87 8000 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 8 et. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki, 


Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański 

ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18, 

urządza pogrzeby od najskromniejszych 


do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 


Doroczna w 
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry i pluszu, 
brązów, majoliki, biżuteryi 


Zwierzchność Gminna miasta Ra- 
domyśla nad Sanem rozpisuje kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 250 złr. i docho- 
/|dami gminnemi. 
| WW. p.p. doktorowie wszech 
nauk lekarskich (katolicy), chcacy 
się ubiegać o tę posadę, raczą 
wnieść podania naj”alej do 20 Sty- 
cznia 1886 do podpisanej Zwierz- 
chności Gminnej, która też bliż- 


Zwierzchność (Gminna miasta 


bez opakowania. 


w magazynie 


IBardzo ważne! 


spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadam za: 
skawej pamięci. 

W. Stachowicz: 


Za dobry materyał, gustowny i prze 


francuski 


rozsyłamy w paczkach 
pocztowych = 
po 6 but. za 12—15 złr. 


z opakowaniem; 
pojedynczo but. złr, 2—2"/ą. 


SZAMPAN 


deserowy (sec) 
własnej pielęgnacyi. 

6 butelek złr. 9 

za opakowanie 30 et. 
pojedynczo but. złr, 1.50. 


Większym odb oreom 
odpowiedni rabat. 


K. Rząca i Chnnrski, Kraków. 


1465 10 ? 
„EK R T ma 
I Utracona i osłabiona 


sila męska. 
E nn PROW 
lmpotencya. 


Pewna pomoc! Za pomocą e. k. 
uprzew natrysku karbonowego każdy wy- 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
poteneyę każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni: 
czem się nie zdradzając, Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozieuników lekar- 
skich, gorące lekarskie zalecenia i tyslące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemn sprowadzić sobie hezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego sk itku. Kompletny przyrząd z wska- 
zówkawi użycia i opimiami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztue złr 5:80. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego ©. k. yprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, VI, Gumpenderferstrasse 95. 

1561 7 100 


Na nadchodzące święta 


wyśmienite 


Piwo tanswergalle 


poleca Szan. Publiczności 


Antoni Kilawełka 
Handel pod Palmą, Rynek. 


166: 3 3 


PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA 
Ludwika br. Wattmana 


w Przemyślu 

wykonywa wszelkie roboty stolarskie dla budo- 
wli, jak drzwi i okna, jakoteż mehle, urzadze- 
nia pałaców i sprzęty kościelne podług rysun- 
ków najlepszych architektów i stosownie do wy 
mogów sztuki i postępu. Zaręcza się doborowy 
suchy materyał z własnego wielkiego składu 
w Przemyślu i za sumienne wzorowe wykonanie 
zamówien. — Kilka gotowych urządzeń pokoi 
sypialnych i jadalnych można oglągać w pra- 
cowni w Przemyślu przy uli-y Lwowskiej, 

Szczególnie piękne i praktyczne stoły salo- 
nowe, stoły do kart i do szycia oglądać można 
w handlu pp. Seyfarta i Dydyńskiego we Lwo- 
wie przy placu Maryackim. 1606 5 5 


Języka niemieckiego 
według najnowszej metody w krótkim 
czasie nauczyć się można. Ul. Fleryań 
ska |. 25, 2 piętro od podwórza. 


pogrzebowych. zaledwie przez 4 tygodnie na wyżej wymienione 
BG Teleginiiy A. Szafrański, Kraków. lekeye, więcej skorzystałem, niż z trzechletniej 
1212 43 ? D | szkolnej nauki. M a . 


50/, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 
Kompletne umundurowanie dla P. T. 


Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła- 
dające się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 


teepe, teldbindy. krawatki z 6 kołnierzy- 
kami i2 par rękawiczek. Wszystko tylko 


wsze na składzie dła całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Polecam się ła- 


Kraków, ul. św. Anny l. 5. 


pisowy wyrób zaręczam. 1515 25 40 
SZAMPAN = 
Sa 


Kraków 23 Grudnia 1885, 


załątwia formalności 
przesyłki i 


lowe, wszelkie 
stawy. 


1608 7 10 


ysprzedaż 


FSZUKIEWICZA. 
Rynek Główny A—B. 
RZE Wybór wielki, ceny tanie. “BĘ 


r Ponieważ jacyś niepowołani A- 


1580 9 12 


genci ośmielają się sprzedawać wę- 
gle po domach pod moją firmą, 
i to węgle gatunku pośledniego za 
węgle brzęczkowskie, przeto mam 
zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że ja do pomocy żadnych 
agentów nigdy się nie uciekałem 
i nie uciekam, i że odpowiedzial- 
ności za węgle, kupione nie w mo- 
im składzie, na siebie nie biorę. 
Jan Kwiatkowski, 
Skład koksu, węgli i drzewa, 
uliea Zwierzyniecka Nr. 21 
1670 2 3 


IE" DENTYSTA "qq 
Dr. Kazimierz Szynkiewicz 


mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
1454 29 


Ld Â 
Uzdolniony piwowar, 
który. po ukończeniu z celującym postę- 
tem szkoły piwowarskiej, w ciągu lat 10 
dwa parowe browary z wielkiem powo- 
dzeniem samodzielnie prowadził, opusz- 
zając dotychczasowe miBisce życzy sobie 
odpowiedniej posady. łaskawe oferty u- 
prasze nadsyłać pod adresem: W. G. 
33, poste-restante Kraków. 1638 6 7 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


= 


PIWO PILZNEŃSKIE 
Exportowe i Wystałe 


4 A 
j 


3AMAQZINNWGRO OMid 


OFBzw£ĄĄ | OMODAWSYKĄ 


A Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 


żę sumiennie znany 
% skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
SJ, BIPPER 
w Krakowie, ulica Św. Jana, 5. 
151 67 
Ca EE TAA 


20 wielkich wołów 


do wypasu sprzeda J. L. Klominek 
w Trzcinicy, stacya kolei transwersalnej, 


KAROL FREEGE 


ogrodnictwo handlowo-artystyczne 


poleca Szanownej Publiczności na nad- 
chodzące święta Bożego Narodzenia wiel- 
ki wybór roślin wazonowych, jako to: 
Palmy, Draceny i różne rośliny liściaste; 
kwitnące Kamelie, Azalie, Hyacynty, 
Konwalie, Cyclamy (fijołki alpejskie) ete. 

Zakład wykonywa najgustowniej i ta- 
nio bukiety świeże, suche z trawek ko- 
lorowych i mchu, bukiety 4 la Makart, 
wieńce laurowe; urządza dekoracye po 
bardzo przystępnych cenach. 1620 3 ? 


A 


